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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej c.ik. Wysokość Najd. Areyksiężna 
Marya Teresa znajduje się w stanie 
najzupełniejszej rekouwalescencyi. Z tego 
powodu dalsze biuletyny nie będą wydawane. 

Reichenau, 22 listopada 1879. 

Dr. Rollett w. r. 


Minister oświaty i wyznań nadał kie- 
rującemu nauczycielowi czteroklasowej szko- 
ły etatowej w Tarnowie, Janowi Szubo- 
wiezowi, tytuł dyrektore w uznaniu je- 
go długoletniej znakomitej działalności w 
zawodzie nauczycielskim. 


C. k. sąd zrajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł Michała Pi ro 4 ka, kancelistą przy 
e. k. sądzie powiatowym w Rozwadowie, na 
jego własną prośbę w tym samym chara- 
kterze do c. k. sądu powiatowego w Wie- 
liezce. 


Prezydent e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał posadę kaneelisty 
przy e. x. sądzie krajowym w Krakowie 
Władysławowi Dorau, kaneeliście e. k. 
sądu powiatowego w Dobczycach. 


NEA 0 OP AEP CKW ROKKO 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Inoów, 24 listopada. 


O monarchistach franeuskieh tak 
teraz cicho i głucho, jak gdyby 
zrzekli się wszelkiej nadzieji i przyszło- 
ści. Dopóki bonapartyzm miał preten- 
denta przypominającego się ©iągie 
Francyi, otoczonego stronnikami, któ- 
rzy za drugiego cesarstwa ważne od- 
grywali role i wtajemniczeni byli w 


LXVI. 


Jesień i nowe sztuki. Kwestya na pozór zagadkowa. 
Objaśnienia z dobrego źródła. Publiczność, autorowie i 
artyści. Dwie kategorye widzów. Magiczny wpływ peł- 
nej sali. Olaretie i jego dramat. Mirabeaw. Dwa dra- 
maty w jednym. Treść. Nowe wydanie Męża debiu- 
tantkó. Zabiegliwość francuskich przemysłoweów. 


Początek jesieni w Paryżu jest hasłem 
pojawienia się całej lawiny nowych sztak w 
w teatrach. Zastanawiałem się nierez nad po 
jawianiem się właśnie z początkiem zimy tea- 
tralnych nowośei, które, jakby się praynaj- j 
mniej na pozór zdawało, powianyby raczej | 
najlepiej występować w gorących dniach lata, , 
kiedy zwyczajae powaby widowisk scenicz- 
nych nie mają dość przyciągającej siły. aby, 
zapełnić widzami świątynie Talii, Melpome- 
ny i Euterpy, i kiedy bardzo pożądanam by- 
łoby spotęgowanie tej przyciągającej siły u- | 
rokiem nowości; gdy tyrzczasom w jesieni 
brak wszelkich rozrywek sub Jove skazuje | 
każdego, kto w domu wieczorem dosiedzieć 
nie może, Ba szukanie schronienia przede- 
wszystkiem w teatrach. 

Tymczasem dość jest posiedzieć parę 
lat w Paryżu, żeby się przekonać, że niele- 
dwie wszystkie nowe sztuki przedstawiają się 
po raz pierwszy w jesieni _ albo w zimie, a 
ta mała cząstka nowości, które kiedy nie- 
kiedy pojawiają się na scenis w lecie, nale- 
ży do tej kategoryi sztuk, które dzrektoro- 
wie teatrów dają do nauki jednej części ar- 
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pe 6 st. f woiąjsca jedbago wiersza. 

Inserat przyjmeją w Auetryi i Niemczech 
gi anonsów; we Franegi w Paryżu 
. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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całą historyę zamachu stanu jako jej|żany był za typ umiarkowanego re- denta Izby, ale za to wśród dzisiej- 


aktorowie, dotąd także i inne frakeye 
monerchiczne nie zasypiały sprawy, 


aby utrzymać się na porządku dzien- | 


nym i przypominać Francyi swoje 
pretensye. Nasiępca poległego ks. Lu- 
dwika Napoleona ks. Hieronim wy- 
tknął sobie kierunek całkiem odmien- 
ny, postanowi? czekać cierpliwie i w 
zupełnem milezeniu na rezultat wy- 
padków a w skutek tego także i inne 
frakcye monarchiczne zajęły stanowi- 
ska wyczekujące. Legitymiści przypo- 
mnieli się wprawdzie Francyi ban- 
kietami wyprawionemi w dzień św. 
Michała, ale jak się pokazało, nie był 
to początek żywszej i  stanowczej 
akcyi, lecz tylko obchód pamiątkowy. 
Republikanie pozostali tedy nietylko 
panami lecz zarazem i jedynymi ak- 
torami sytuacji, uzyskali zupełną swo- 
bode- rozpadania się na rozliczne frak- 
cye i prowadzenia wojny domowej 
bez obawy, żeby ich nie zaskoczył 
jaki zamach skrycie przygotowany. 
Walka polityczna rozgrywa się teraz 
we Francyi między dwoma tylko 
stronnictwami, z których jedno nazy- 
wa siebie umiarkowanem chyba tylko 
dla tego, że drugie stało się więcej 
niż skrajnem, bo wprest anarchicznem. 
(i, którzy dziś przyjęli oficyalną na- 
zwę umiarkowanych republikanów, byli 
Za Czasów Thiersa radykałami. Po 
amaczigi radykalizm z r. 1878 słu- 
sznie avansował w hierarchii polity- 
Gziej, bo inaczej nie byłoby miejsca, 
dla tych, którzy pod rządami Thiersa 
wysyłani byli do Numey a dzis wró- 
cili z aureolą politycznego męczeń- 
stwa i cisną się wszędzie propagując 
jawnie teorye komunistyczne. 


Obecny prezydent republiki Gre- 
vy całą przeszłością swoją, a naweti 
zachowaniem się w obecnej tak tru- 
dnej chwili zasłużył na to, aby uwa» 


tystów, żeby ieh zająć wtenezas, kiedy dru- 
ga część dzień po dzień powtarza jakieś naj- 
częściej ślepym trafem tak szczęśliwe działo, 
że przez kilka miesięcy Ściąga tłumy widzów ; 
podczas gdy owym od biedy przygotowanym 
na lato nowościom na pewno prawie prze- 
powiedzieć można, że po kilku przedstawie- 
niach upadną. 

Długo usiłowałem sam znaleźć obja- 
śnienie tej anomalji w rzucaniu nowości na 
wędkę tym, którzyby się z uwagi na porę 
roku na pusty haczyk nawet złspać dali, i 
prawdopodobnie nigdy nie byłbym znalazł 
klucza do tej zagadki, aż wydobył mię z kło- 
potu dyrektor jednego z pierwszych teatrów 
paryzkich, z którym przypadkowo zrobiłem 
bliższą znajomość. 

Od niego dowiedziałem się, że interes 
publiezności mieści się ta zaledwie na osta- 
taim planie, a głównemi potęgami, z któ. 
rem w tej sprawie liczyć się terxz trzeba, 
są autorowie I aetyści. Otjaśnid on mnie prze 
dewszystkiem, o czem plerwej nie wiedzia: 
łam, że średnio nawst zapełnione sale w 
miesiącach letnich, które mi się nieraz Wi- 


(dzieć zdarzyła kiedy z obowiązku sprawo- 
'zdawcy zdecydowałem się na odwiedzenie 


teatru w lipeu albo w sierpniu—są tylko po- 
wierzchownym efektem , obliczonym na złu- 
dzenie widzów, ale mieststy nie łodzącym 
kseyera, który pomimo pełnej sali, znajduje 


„w rezultacie najwyraźniejszy deficyt. Dziewięć 


dziesiątych widzów  zapełniających salę we- 
szło tam za bezpłatnemi biletami, których 
codziestnie rozdaje się niezmierne mnóstwo, 
a często trudne i na nie nawet znaleźć zma: 
torów w lecie. 


Cały Paryż, co nie wyjechał do wód | zumizsł, jakie to przyjemne spraw 


lub na wileżjaiurę, spaceruje po bulwarach, 


s 


publikanina w takiem znaczeniu, jak 
ito Thiers pojmował, mówiąc, że re: 
publika będzie konserwatywną albo 
zginie. Ale nie jestio już dziś żadną 
tajemnicą lecz faktem dowiedzionym, 
że nie Grevy lecz Gambetta jest pa- 
nem sytuacyi, że obeeny gabinet a 


nawet i prezydent obecny o tyle tylke, 


i ma jutro zabezpieczone, o ile zostaje 


| w zgodzie z Gambettą. Przed kilku 


tygodniami głośno mówiono o anta- 
gonizmie między Gambetta a rządem 
i powszechnie utrzymywano, że kon- 
flikt nie może skończyć się inaczej, 
jak tylko usunięciem się tych, którzy 
nie mają poparcia Grambetty. 


Kiedy Gambettę wybierano pre- 
zydentem Izby, przypuszczano, ż» przez 
to ex-dyktaitor skazany zostanie na 
| bierną rolę. W każdem państwie z nor- 
malnemi stosunkami politycznemi tak 
być powinno, gdyż prezydent Izby 
stoi po nad stronnictwami, a tem sa- 


mem nie ma żadnego wpływu na kie- | 


j cya nie znosi stosunków normalnych, 
więc i rola prezydenta Izby jest tam 
zupełnie odrębną — anormalną. Gam- 
betta nie krępuje się żadnemi skrupu- 
łami i wyzyskuje swoje stanowisko 
tak jak naczelnik jednej frakcyi par- 

| Iamentarnej. Gdyby stronnictwo repu 
plikańskie w lubie posiadało członka 
równie ambitnego i zdolnego jak Gam- 

| betta, dyktatura prezydenta byłaby 
| niemożliwą. Ale w stronnietwie repu- 
blikańskiem nie ma takiego współza- 
wodnika dla Gambetty, a ponieważ 
radykalizm nowej daty coraz groźniej- 
szym się staje dla dawnej większości, 
więć wszyscy słuchają Gambetty che- 
tnie jako jedynego dziś kandydata do 
naczelnego w państwie stanowiska. 

Nie ziściła się przepowiednia o bier- 

nej roli Gambetty na krześle prezy- 


cyonaliści przybywający w tej porze roku do 
stolicy, jak owce Panurga chodzę trop w 
trop za miejscowymi gommeua i ich towa- 
rzyszkami , uważając ich za najlepszych prze- 
wodników do wszystkiego, co w Paryżu war- 
te jest widzenia, i tylko ten lub ów przypad- 
kiem zabłądzi do jakiego teatru, jeżeli przed 
nim zobaczy mniej więcej liczną gromadkę, 
nie domyśiając się w niej nispłatnych spe- 
` ktatorów. 

-— Może być — powiedział ów dyre- 
ktor — że jakiś wiele cbieeujący tytuł mo- 
'wej sztuki ściągnąłby i w lecie prawdziwą, 
to jest płacącą masse publiezności , ale widzi 
i pan, co może to nie pewność a w tex 
właśnie bieda, że autorowie i artyści chcą 
kcziesznie pewności. Autor taki, zwłaszcza 
„którego imię sianowi aiejzko rękojmię debre- 
igo powodzenia sztuki, oddsjąc ją dyrektcto- 
wi teatru, przedewszystkiem sastrzega sobie, 
| keby pierwsze przedstawisnie dane było. 
miesiacach. jesiennych gibo zimowych, ho 
naturalnie , vomijająć inne, prawie rownie 
ważne względy, pełne sale pierwszych, choć- 
(hy kiiku przedstawień, zapewniają mu liez- 
' bnie wyższy dochód » tantiemy, jaką mo 
|wyznaczają przepisy układu wymuszonego 
przez stowarzyszenie autorów dramatye:nych, 
| exploatujące niemiłosiernie biednych dyrekto- 
rów, bez których wszakże ei panowie nie 
| mieliby nawet po co stowarzyszać się i soli- 
| daryzować. | 
| — Artyści znowu — mówił dalej — 
(choć z innych powodów, takie sawe mają 
pretensye jak autorowie ca do poty wysta- 
wiauia nowych dzieł dramatycznych. Gdybyś 
| pan choć raz wystąpił na scenie, tobyś zro- 
artyście 
wrażćnia, kiedy za podniesieniem zasłony 
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jrunek systemu rządowego. Ale Frau- | 


(szej konstellacyi pewnem się być wy- 
| daje rychłe ziszezenie się drugiej ró- 
waiocześnie wyrażonej przepowiedni, 
że prezydentura Grevyego miała tylko 
utorować drogę Gambeci 


201e. 


KORESPOI 


DENCYE 


i Wiedeń, 21 listopada. 


i (R) Koło polskie na posiedzeniu dnia 
118 b. m. obradowało nad sposobami wpro- 
jwadzenia do noweli zmieniającej ustawę z 
| duja 6 kwietnia 1879 o regulacyi podatkn 
gruntowego, zasad, które Koło od lat kilku 
| popierało i także teraz popierać postanowi- 
ło: 1) aby podatek gruntowy nie był rozło- 
| żony tymezasowo przed rozstrzygnięciem re- 
kiamacyj, iecz stale go ich załatwieniu; 2) 
| aby komisya centralna rozstrzygała w cało- 
| ri po załutwienin reklamacyj; 3) aby komi- 
sye i podkomisye krajowe dla spraw rekia- 
|macyjnych pozostały w teraźniejszym siła- 
| dzie. Postanowiono starać się poprawkami 
| do rządowego projektu w komisyi zmienić 


|go odpowiednio powyższym zasadom; gdyby 
tego mie możne osiągnąć, ułożyć nowy yro- 
jekt noweli na podstawie powyższych zasad 
|i tenże w komieyi przeprowadzić, a gdyby 
inje uzyskał tam większości, przedłożyć go 
Izbie jako wniosek mniejszości. 

Następnie toczyły się rozprawy nad 
|kim wypowiedzianym przez księcia 
|Lovkowieza w komisyi podatkowej co do 
| niezmienności podatku gruntowego. Uchwa- 
| łę odroczono, aż wnioskodawca walosek swój 
j ostatecznie sformułuje. 

i Wreszcie obradowano o środkach usu- 
z niewłaściwego postępowania przy pu- 


szezaniu żołnistzy na urlopy i rekomwalescen- 
tów z szęitalów wojskowych, którzy po o- 
dobraniu skarbowej odzieży często beż od- 
powiędniego okrycia w ostrej porze roku 
wracają do domu, i polecono polszim ezton- 
kom komisyi wojskowej, ahy sprawę tę przy 
rewizyi ustawy wojskowej lub innej sposobno» 
Sei poruszyli i zażądsii od rządu zaradze- 
nia złomu. Poruszono także uciążliwy dla 
gospodarzy sposób wykonywania corocznego 
wojskowego spisu koni a polscy ezłonkowie 
komisyi mają zająć się także i tą sprawą. 


En a N E ET n T E a T ARDE LALE A aa E E A L 


nione strojnemi w atłasy, aksamity i dya- 
menty pięknościami całego i pół-Świata, a 
krzesła , parter, uzbrojone w niezliczone dwu- 
rurne lunety, wymierzone ku scenie. Ciepły 
oddech tych tysiącznych ciał, delikatna woń 
róż, rezed, jaśminów i eshukietów, blask 
tych toalet, ogień spojrzeń i wdzięk uśmie- 
chów rodzą w artyście spotęgowany do ma- 
| simum zapał, dodają powabu jego głosowi, 
| wdzięku i siży jego giestom, ożywiają jego 
grę, zdcbywają mu tryumfy, tem milsze, im 
więcej mają świadków... 

„.Nie można im mieć za złe, że ta- 
kich wymagają występów, jeżeli się raz cho- 
ciat doświadczyło, jaki to mroźny, paraliżu- 
Jący wszystkie siíy i środki artystyczne, za- 
bójezy chłód, wieje z pustej sali! 


| 
| 


„..0o do tego, że artyści w rozmowie 
a obeymi zapewniają, że dlatego wolą grać 
przed pełną salą, że wśród większej liczby 
widzów prędzej mogą liczyć na garstkę pra- 
wiziwych. ztaxwców I jeh oklaski, temu pan 
nie wierz, jżelby wię panu zdarzyło spo- 
taé i tukiera twierdzeniem; co do oklasków 
artyści nawet pierwszorzędnych teatrów wie- 
dzą bardzo dobrze, jakie to ręce biją im o- 
klaski, nawet wtenczas, kiedy na nie nie 
zasłużyli. Rzecz jasna, że nie mówię tego 
o teatrach, w których nie ma płatnej, urzę- 
dowej klaki, ale taki teatr w Paryżu, to rara 
avis. 

Objaśnienie to wydaje mi się dostate- 
cznem, tem bardziej, że objaśniający był w 
tym przedmiocie zupsłnie kompetentnym sę- 
dzią. Trafił mi też do przekonania i to je- 
SZCZ8 Z rozmowy z nim odniosłem w zysku, 
zəm znalazł nowy dowód na poparcie zda- 
nia, które zwdaszeza młodszym odemnie do 


Polach Elizejskich , albo spija boki w jakiej | wśród olśniawającej jasności, zobaczy przed | dojrzałej rozwagi polecam. że za pomocą 
Café chantani pod gołem niebem; prowin- | sobą całe szeregi lóż i amfiteatrów zapeł- | nauczyciela zawsze łatwiej dojść do pożąda- 


Na posiedzeniu d. 20 b. m. Koło pol- 
skie powzięło postanowienia w sprawie po- 
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
Izby; oprócz uchwał co do spraw formal- 
nyeh małego znaczenia, postanowiło Koło 
przy obradach uad przedłożonym Izbie przez 
komisyę projektem ustawy o wcieleniu Bo- 
śnii i Hercegowiny do związku celnego au: 
stro-węgierskiego, głosować za całą ustawą 
wedlug wniosku komisyi, wyjąwszy $ 13, 
przy którym uchwalono popierać poprawkę, 
aby z dochodów celnych oddawać na po- 
trzeby wymienionych krajów 600 000 zł. nie 
przez trzy lata, jak wnosi komisys, lecz na 
czas niecznaczony, to jest, aż do uchwale- 


nia nowej pod tym wzgiędem ustawy, jak 
to rząd proponował. 
Nadesłane z kraju memoranda prze- 


ciwko rządowemu projektowi opodatkowania 
nafty a w szczególności przeciw projekto- 
wanej kontroli dla poboru tego podatku, 
przekazało Koło polskim członkom komisyć 
podatkowej, zasiadającym przy obradach ko- 
misyi, dla obrony tak ważnej gałęzi produ- 
keyi krajowej. 


Rada państwa, 


(XV posiedzenie Izby poselskiej.) 

*r* Wiedeń, 21 listopada. (Kores- 
pondencya Gazety Lwowskiej.) Prezes Oo- 
ronini zagaja posiedzenia o godź. 11 prze- 
mówieniem następującem: Wypada mi po- 
dać do wiadomości wys. lzby, że wedle do- 
niesienia JE. p. prezesa ministrów Cesarz 
JMć raczył z podziękowaniem przyjąć Ży- 
czenia wys. Izby z okoliczności niedelekiego 
zaślubienia Najdostojniejszej Arcyksiężniczki 
Maryi Krystyny królowi JMci Alfonsowi hi- 
szpańskiamu. Tak samo doszedi mię telegram 
oehmistrza Oesarzowej JMei z Gódólló z do- 
niesieniem, że Najj. 
przyjąć hołdy i życzenia Izby poselskiej z 
okoliczności imienin i wynurzyć za nie po- 
dziękę. Wys. Izba zechce przyjąć to do wia- 
domości. 

Pos. Pretis, któremu urlop się skoń- 
czył, dziś po raz pierwszy w Izbie stanąw- 
szy, składa przyrzeczenie wierności. 

Miasto Husiatyn petyeyonuje o po- 
prowadzenie projektowanej drogi żelaznej z 
Husiatyna do Stanisławowa; Szymon Bo- 
rys z Wietlina o pożyczkę 20.000 złr. bez 


rocentu; gmina Wideżka powiatu kol-| 
p > 6 


huszowskiego o przydzielenie do Rzeszowa; 
guplenci szkoły realnej i gimnazyam w Bro- 


dach o polepszenie doli; ks. Jan Ohro-| 


mowski, pleban unicki z Ostaszowie pow. 


Z porządku dziennego załatwiono na- 
samprzód w pierwszem czytaniu uchwalony 
już przez Izbę wyższą traktat z Francyą o 


nych wiadomości, niż przez własne docho- 
dzenia. 

Najwidoczniej p. Jules Claretie mie od- 
stępuje ani na jotę od zasad swoich kolegów 


po piórze, bo jego dramat Les Mirabeau, , 


zapowiedziany już przed trzema iub eztere- 
ma miesiącami w teatrze des Wations (da- 
wnym Theatre hisiorigue), dla przyczyn nie- 
znanych ogółowi publiczności został dopie- 
ro teraz przedstawiony . 

Już to p. Olaretie oprócz niezaprze- 
czonego talentu, którego szczególnie dał do- 
wody w licznych , niemałej wartości powie- 
ściach, a nawet kilku pracach poważnie hi- 
storpcznych , jako autor dramatyczny ma, 
jakby powiedział pan Zola, wyżli węch, i 
umie wybierać przedmioty odpowiednie do 
danej chwili. Baz tylko spróbowawszy przed- 
miotu ogólno-ludzkicgo w dramacie Les In- 
grats, który nie miat powodzenia w teatrze 
Cluny, siał się ostrożniejszym i za każdą no- 
wą próbą dał dowód, że wie, z jakiej dziś 
strony trzeba ubiegać się o przychylność wi- 
dzów. Les Muscadims rozpoczynają szereg jego 
dramatów m czasów pierwszej rewolucyi, któ- 
re naturalnie muszą się podobać dzisiejszej 
republikańskiej publiczności, a jeszcze bar- 
dziej mógł być z góry pewnym w takich wa- 
runkach zupełnego powodzenia dramat, 
którym mamy mówić, a w którym pośród 
całej swojej rodziny sławny trybun Mira- 
beau najgłówniejszą a raczej jedyną, wybitną 
gra rolę. 

Właściwie mówiąc postać tego sławnego 
rewolucyonisty zdawałaby się bardzo trudną 
do wiernego przedstawienia na seenie dla 
autora, który w historycznym dramacie uwa- 
ża za obowiązek uszanowanie prawdy histo- 
tycznej, bo w postaci tej jest wszystko, od 
genjuszu aż do najniższych wad; był to gwał- 
townik, którego natura unosiła ciągle do o- 


stateczności w każdym kierunku. Niech so- | 


Pani raczyła łaskawie | 


300 zł. z fun-| 


© 


wzajemnem nadaniu poddanym praw ubó- 
stwa, przekazując go na wniosek pos. Rie- 
gera osobnej komisyi. 

| Dalej pos. Friedmann uzasadnia 
| swój wniosek o zbudowanie dwu kanałów 
między Dunajem a Odrą i Mołdawa, wzglę- 
| dnie Łabą. Konieczność zbudowania ich wy- 
| nikać ma z potrzeby otworzenia handlowi au- 
|stryaekiemu dróg wodnych do Bałtyku i do 
| morza Niemieckiego wobec zatamowanej nie- 
EA Węgrów drogi Dunajem do mo- 
rza Czarnego. Gdy Węgrzy zobaczą, jak han- 
f austryacki kieruje się ku północy, po- 
} 
| 


spieszą uregulować na swem terytoryum ko- ; 


ryto Dunaju. Pod względem formalnym wnosi 
mówca, by projekt jego przekazano osobnej 
komisyi z 24 członków. 

Pos. Grocholski wnosi przekazać 
go komisyi ekonomicznej. 

Pos. Rieger mniema, że najwłaści- 
wiej byłoby przekazać go komisyi kolejowej; 
nie sprzeciwia się jednak wnioskowi Gro- 
cholskiego. 

Pp. Lustkandl, Russ i Hackel- 
berg popierają żądanie wnioskodawcy, by 
projekt jego przekazano osobnej komisyi. 


Pos Friedmann zwraca się przeciw 


wnioskowi Grocholskiego, którego myśl po- 
wzięto, zanim jeszcze mowca wniosek swój 
umotywował. Jeśli posłowie z góry będą zde- 
cydowani co do przekazania projektów tej 
lub owej komisyi, niech mu to z góry też 
powiedzą, a oszczędzi sobie trudu motywo- 
wania, ( Wesołość). Mowca pragnie osobnej 
komisyi dlatego, aby miał sposobność pou- 
czyć nieświadomych rzeczy w sposób popu- 
larny o technicznej stronie i doniosłości swe- 
go projektu. ( Wielka wesołość). Mowca nie- 
co obszerniej jeszcze rozwodzi się na ten te- 
mat o swych wykładach technicznych dla 
nieświadomych rzeczy w komisyi, nadmie- 
nisjąc, że ani w komisyi ekonomicznej ani 
w kolejowej nie miałby sposobności, bo nie 
jest do nich wybrany. (Oklaski a lewicy). 

W głosowaniu odrzucono małą większo- 
ścią głosów wniosek Grocholskiego; głosowało 
Za nir wprawdzie także kilku z lewicy, ale za 
to więcej jeszcze z prawicy głosowało przeciw 
niemu. Przyjęto zaś tak samo małą większo- 
ścią wniosek F:iedmanna o przekazanie pro- 
jektu jego osobnej komisyi. 

Następuje drugie czytanie projektu rzą- 
dowego o wcieleniu Bośnii i Hercegowiny 
do wspólnego terytoryum celnego. Komisya 
wnosi, aby uchwalono projekt z niektóremi 
zmianami. 

W dyskusyi ogólnej pos. Kronawet- 
ter oświadcza, że pominąwszy nawet wat- 
|mliwości o kompetencyi kady państwa do 
uchwalenia tego projektu, nie może zgodzić 
się nań dla zasady: mihał de nobis sine no- 
bis. Bośnia i Hercegowina nie są tu repre- 
zentowane, ustawa ta ma im być narzn- 
| cona, a to uczynić mogą tylko absolutni biu- 
|rokraei, nie zaś parlament. 
| W dyskusyi szczegółowej uchwalono 
$$. 1—10 bez rozpraw. 

Parsgraf llty mówi o zastosowaniu pe- 
|wnych artykułów austro- węgierskiego trakta- 
tu handlowego do Bośnii i Hercegowiny, mia- 
| nowicie także co do regulacyi rzek przerzy- 
|nających terytorya obu części monarchii. 


| 
l] 
| 
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| bie mówią eo cheą współcześni i dzisiejsi jego 
wielbiciele, był to przedewszystkiem  czło- 
wiek bez Żadnych skrupułów, zdolny do 
wszystkiego, który służył wszystkim sprawom 
i stroanietwom nie zawsze dlatego, że były 
(dobremi i godnemi poparcia według jego 
| przekonania. W młodym wieku dsł poznać 
| swój pisarski talent przez najprzewrotniejsze 
| pamflety, najniemoralniejsze powieści, pisane 
iza dobrą zapłatę, a jako człowiek, przez nie- 
| porządne życie. Zadłużony po uszy nie wy- 
i bierał w środkach dostania pieniędzy. Am- 
i bitny i żądny władzy, zaparł się swego hra- 
| biowskiego żytużu i rzucił się w objęcia pod- 
| noszącego wówczas głowę mieszczaństwa i 
j po jego plecach dostał się do Zgromadzenia 
i narodowego, gdzie głośno krzyczał przeciw 
| tronowi, dopóki dwór nie zjednał go sobie, 

jak się zdaje i jak wielu historyków stanowczo 
| zapewnia, brzęczącemi argumentami. 


Pan Claretie obszedł zręcznie trudności 
swego przedmiotu, zasłoniwszy twarz historyi, 
i przedstawił swego bohatera takim, jaki mu 
był potrzebny do dramatu, to jest odsłonił 
| w jego życiu sympatyczne sceny, albo utwo- 
'rzyłje, jeżeli ich rzeczywiście nie było w da- 


zupełnie. 


: w swojej budowie dużo zamięszania. Właści- 
i wie są w nim dwa dramaty, historyczny i 
| sentymentalny, tamten niedość wierny praw- 
| dzie, ten zanadto zawikłany sam w sobie a 
' niedość ściśle z tamtym związany, Trudno 
(inaczej treść jego nakreślić, jak postępując 
| jeżeli nie seenami, to przynajmniej aktami i 
| obrazami. 


(Dokończenie nastąpi.) 
J. BOHDAN, 


nym wypadku, a strony ujemne pominął 


Mimo to dramat p. Olaretie przedstawia 


Pos. Monger zapytuje sprawozdawceę 
,komisyi, w jaki sposób ma być zastosowany 
iodnośny przepis traktatn do rzeki Narenty, 
|która przerzynejąc Bośnię i Hercegowinę, w 
i dalszym ciągu nie dotyka Węgier, leez tylko 
| terytoryum austryaekie, płynąc przez Dal- 
macyę. 

Sprawozdawca komisyi pos. E. Süss 
j odpowiada, że regulacya tej rzeki będzie mu- 
|siąła dziać się w porozumieniu z krajowym 
|rządem Bośnii i Hercegowiny. 

Poczem $. ilty przyjęto, jak również 
$. 12ty bez dyskusji. 

Paragraf 18 przeznacza z wspólnysh 
dochodów austro - węgierskich z ceł roczną 
kwotę 600.000 w złocie dla Bośnii i Herce- 
| gowiny tytułem udziału krajów zajętych w 

dochodach celnych i zarazem jako wynagro- 
dzenie za administracyę celną w tych kra- 
jach. Rząd projektował wypłacanie tej kwo- 
ty bez oznaczenia terminu ścisłego, tylko 
| „aż do dalszego postanowienia”, komisya 
zmieniła to, projektując: „chwilowo przez 
| trzy lata“. 

| Pos. Rieger wnosi, aby opuszezono 
iR trzy lata“, pozostawiając tylko w du- 


chu projektu rządowego wyraz „chwilowo“. 
Mowca motywuje to tem. że termin trzyle- 
tni pozbawia parlament prawa uchwalenia 
czegoś innego przed upływem trzech lat, a 
nadto termin ten powiada zarazem, że oku- 
pacya ma trwać trzy late, gdy tymczasem 
okupacya mogłaby się skończyć przed trze- 
ma laty stanowczem uregulowaniem praw- 
Bopolitycznych stosunków Bośnii i Herce- 
gowiny. 

Pos. Herbst, na którego wniosek u- 
chwalono w komisyi zmianę, występuje prze- 
ciw wnioskowi Riegera, zarzucając preopi- 
nantowi, że w komisyi nietylko nie przyto- 
czył argumentu o pokrzywdzeniu praw par- 
lamentu, lecz owszem bronił projektu rzą- 
dowego w tym ducha, iż termin trzyletni 
wydawał się mu jeszcze zbyt krótkim. (o 
się tyczy dzisiejszego argumentu, że termin 
ten jest za długi, dziwny w ustach członka 
prawicy, która oświadczałą się za okupacyg, 
jest motyw, że termin ten saakeyonuje jesz- 
cze na trzy lata. Coco nas — powiada mo- 

b — uznajemy okupacyę za fakt legalnie 
dokonany i mniemamy, ze w trzech latach 
sytuacya europejska nie zmieni się tak by 
okupacya w tym czasie skończyć się mia- 
ła. Dlatego też od terminu trzyletniego nie 
odstępujemy. Ale powiada preopinant, że 
mógłby się zmienić prawnopolityczny stosu- 
| nek Bośnii i Hercegowiny do Monarehi. 
| Pragniemy tego, ale chociażby też nastąpiła 
ia podizędna kweśstya, o kiórą dziś chodzi, 
a pewnością nie sprawiałaby trudności wobec 
innych kwestyj, o wiele Gonioślejszych. Je- 
śli Bośnia pozostanie się przy Austryi, wte- 
dy też mimo uregulowania stosunku prawno- 
|| b kwesiya wynagrodzenia za cła 
w niczem się nie zmieni. Argumenty preo- 
pinanta nie przemawiają więc za odstąpie- 
niem od projektu komisyi, a przeciw temu 
przemawia okoliezność, że preopinant chce 
pozostawić wyraz „chwilowo“, który znaczy 
tyle co „prowizorycznie*, a „prowizorycz- 
nie“ znaczy w Austryi „na wieczne czasy”. 
Proszę przeto przyjąć wniosek komisyi. 
Pos. Grocholski: Ponieważ preopi- 
nanci mówili o dyskusyi w komisyj, pominęji 
zaś motywa, dla których ja w komisyi o- 
świadczałem się przeciw oznaczeniu terminu, 
przeto sam krótko je wyłuszezę. Otóż pytam: 
co mię stanie po upływie tego terminu trzy- 
letniego ? Odpewiecie mi: po trzech latach 
trzeba będzie ua nowo porozumieć się z We- 
grami co do wynagrodzenia Bośnii. A ja 
znów pytam: eóż się stanie, jeśli porozumie- 
nie nie przyjdzie do skutku? Wtedy Bośnia 
i Hercegowina nie nie otrzymają, Jesli tego 
chcecie, przyjmijcie wniosek komisyi. Co do 
| meie, nie cheę, aby sprawa wynagrodzenia 
| krajów zajętych zupełnie była oddana w rę- 
ee Węgrom; ja cheę, aby wspólaie o niej 
rozstrzygnięto. Projekt rządowy zmierza do 
tego, by Bośnia i Hercegowina pobierały wy. 
nagrodzenie aż do chwili, w której eo do 
EE jego stanie inna ugoda. Jeśli zaś 
uchwalimy pewien termin, a w terminie tym 
|nowa ugoda nie stanie, wtedy będzie to 
krzywda tylko Bośnii i Hercegowiny, admi- 
pistracya zajętych krajów będzie niesprawie- 
dliwa. Dlatego to obsteję przy projekcie rzą- 
| dowym, a uważając wniosek pos. Riegera za 
zgodny z tym projektem, polecam go wys. 
Izbie. Rozumie się, że to prowizoryum nie 
może oznaczać wiecznych czasów, jak twier- 
dzi szanowny pos. Herbst; prawomowność te- 
go paragrafu nie może sięgać po za termin 
prawomocności austro-węgierskiego traktatu 
hspdlowo-celnego. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy). s 
Minister handlu baroa Korb: W imie- 
niu rządu oświadezam, że obstaje przy pro- 
jekcie swoim. Wobec porozumienia się z Wę- 
grami bardzo proszę wys. Izbę, by w inte- 
resie przyjścia do skutku całej ustawy tak 
ważnej przyjęła paragraf 18 wedle projektu 
rządowego; inaczej ustawa rzeczywiście mo- 
głaby nie przyjść do skutku. Zdaje mi się 
| zresztą, że gdzie eo do rzeczy głównej za- 
| ehodzi zgodność zdań między rządami i par- 
'lamentami austryackim a węgierskim, tam o 


. 


ten szczegół chodzić nie powinao. Nadiale- 
niam tylko jeszcze, że wszystkie inne popra- 
wki komisyjne, prócz tej jednej, ze strony 
Węgier będą przyjęte. 

Pos. Demel zwraca się przeciw osta- 
tniemu zdaniu ministra jako przeciw ograni- 
czeniu praw parlamentu austryackiego co do 
wnoszenia poprawek, chociażby do projektów, 
które wymagają zgodności obu parlamentów 
monarchii. Dla tego już z powodu po- 
litycznego mowea zaleca projekt komisyi kn 
przyjęciu. 

Minister bar. Korb oświadcza, że tu 
nie chodzi o pozbawienie się prawa do wno- 
szenia poprawek, lecz o praktyczną kwestyę, 
czy lepiej, żeby ustawa z poprawką nie przy- 
szła do skutku, czy też, ażeby przyszła dy 
skutku bez niej. | 

Pos. Herbst stwierdza że minister 
handlu w komisyi zgodził się na termin trzy- 
letni, że przeto dziś wypowiada chyba nia 
swoja zdanie. Węgrzy zresztą mie okradują 
jeszcze nad tą ustawą, na czemże tedy mi- 
nister opiera twierdzenie, że przyjmą wszyst- 
kie nasze poprawki prócz tej jednej? A więc 
nie Sejm węgierski, lecz chyba pewna oso- 
ba wysoka niogła dać owo zapewnienie; to 
zaś nie może być pobudką dle parlamentu 
austryackiege, by godził się na cośkolwiek. 
Ale chociażby parlament węgierski nie orgy- 
jął terminu, jest na to sposób w ustawach o 
ugodzie z r. 1867; jest mianowicie przepis 
co do kwoty, który powiada, że w razie po- 
trzeby cesarz rozstrzyga, ala ustawa węgier- 
ska mówi: „na rok“, a ustawa austryacka 
nie ms oznaczonego czasu, na jak długo ce- 
sarz rozstrzyga. A przecież obie ustawy są 
sankcyomowane i różnica ta nie stanowiła 
żadnej przeszkody. Tak też w tym wypadku 
choć my uchwalimy „trzy lata“, a Węgrzy 
uchwalą „chwilowo“, ustawa może przyjść 
do skutku bez przeszkody. 

Minister bar. Korb odpowiada, że w 
komisyi wyraźnie powiedział, iż w pierwszym 
rzędzie obstawać będzie przy projekcie rza- 
dowym, a w drugim rzędzie dopiero będzio 
się starał ewentualnie przeprowadzić termin 
trzyletni. 

Pos. Rieger odpowiada Herbstowi, że 
przecież Czesi nie oświadczali się za okupa- 
eya, skoro wcale nie mieli sposobności po 
temu; natomiast dziwi się mowca, jak lewica, 
która potępieła okupacyę, dziś sankcyonuje 
ja „chwilowo na trzy lata“. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 20. 
Następne jutro. 
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(XPI posiedzenie Izby poselskiej). 


HE Wiedeń, 22 listopada. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej). Prezes 00- 
ronini zagaja posiedzenie o godz. 11. 

Pos. Klaicz interpeluje ministra han- 
dlu w sprawie nieregularności w służbie 
pocztowej na morzu między Tryestem a Ko- 
tarem, powierzonej Lloydowi austro-węgier- 
skiemu. 

Po odezytaniu spisu petycyj Izba przy- 
stępuje do porządku Paien a 
przerwane wezoraj rozprawy nad §. 18 usta- 
wy o wcieleniu Bośnii i Hercegowiny do 
związku celnego. 

Pierwszy dziś zabiera głos pos. Henr. 
Ola m-Martinitz: Z wszystkiego, co 
wczoraj tu powiedziano, najtrafniejszem wy- 
daje mi się to, eo powiedział pos. Grochol- 
ski. Chociaż mamy tu sprawę z projektem 
wy, jest to jednak raczej traktat (między 
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Austryą a Węgrami), a rzecz jasna, że po- 
rozumienie nie zależy od wołi jednego z pa- 
cyscentów. Zachodzi przeto pytanie: cóż bę- 
dzie, jeśli w trzech latach, które projektuje 
komisya, nie stanie porozumienie? A wszak- 
że to nietylko stać się może, lecz nawet jest 
rzeczą prawdopodobną, jeśli zważymy prze- 
szłość niedaleką. Otóż w takim razie wypa- 
dałoby albo znieść znów związek celny kra- 
jów zajętych z monarchią, albo zniewolić je 
do zrzeczenia się wynagrodzenia. Takiego 
obrotu jednak nadać sprawie nie możemy. 
Zwałcie panowie, że chodzi tu o obsypanie 
Bośnii i Hercegowiny całem błogosławień- 
stwem naszej podatkowości pośredniej, nie 
ujmująe im nie z dotychezasowych ciężz- 
rów ; a nadto mało jest nadziei, iżbyśmy 
mogli im oszczędzić innych jeszcze nowych 
ciężarów. Narażać je przeto na utratę wy- 
nagrodzenia byłoby zarówno niemądrze jak 
niesprawiedliwie. Dlatego poczytuję sobie za 
obowiązek pozostawić rządowi wolniejsze po- 
le eo do chwili nowego porozumienia się z 
Węgrami. Powiedziano już, że przez vieo- 
znaczenie terminu tworzy się prowizoryum; 
ale juź i odpowiedziano, że prowizoryum to 
nie może trwać dłużej, jak teraźniejszy tra- 
ktat handlowo-celny z Węgrami. Jeśliby 
przyjąć miano projektowany termin trzyle- 
tni, wtedy wypadałoby przynajmniej dodać, 
że na wypadek, gdyby nowe porozumienie 
w tym czasie nie przyszło do skutku, prze- 
pis o wynagrodzeniu w ilośei 600.000 zł. 
pozostawałby nadal w swej mocy. (Głosy: 
| sformułować wniosek !) Nie stawiam wniosku 
żadnego, albowiem sprawiedliwość nakazuje 
mi głosować za wnioskiem pos. Riegera. 


Pos. Lustkamdl ubolewa, że preopi- 
nant nie stawił wniosku, dla tego pozostaje 
przy projekcie komisyi. 

Pos Neuwirth wykazuje, że jest ró- 
źnica między wnioskiem Riegera, wedle 
którego ma być: „chwilowo 600,000 zł.“ a 
projektem rządowym, który powiada: „aż 
do dalszego postanowienia 600,000 zł.“ 
Tamto bowiem możnaby rozumieć tak, ja 
gdyby ta suma była ehwilowa, a słowa pro” 
jektu rządowego można rozumieć tylko 
w tym duchu, że o czasie nowego porozu- 
mienia jest mowa. Mowca wnosi przeto, aby 
po prostu podjęto projekt rządowy. i 

Pos. Henr. Qlam-Martinitz ponie- 
kąd zniewolony, stawia na wypadek przyję” 
cia terminu trzyletniego następujący wnio- 
sek ewentualny: „Dopóki nie stanie porozu- 
mienie w tym względzie, suma 600,000 zł. 
utrzyma się w prawomocności. * 

Pos. Granitsch wnosi, aby wszystkie 
wnioski natychmiast przekazano komisyi, by 
podezas przerwy w posiedzeniu naradziła się 
pad niemi. 

Wniosek ten przyjęto. Posiedzenie za- 
wieszono na kwadrans. 

Po przerwie tej sprawozdawca komisyi 
pos. E. Süss oznajmia, że komisya 10ciu 


głosami przeciw 9ciu oświadczyła się za 
wnioskiem Neuwirtha. t. j. za projektem 
rządowym. 


Poczem $ l3ty w tym duchu bez dal- 
szej już dyskusyi i eałą resztę ustawy bez 
dyskusyi przyjęto i zaraz uchwalono całą 
ustawę w trzeciem czytaniu wraz z rezolu- 
cyą następującą: „Wzywa się rząd, aby przy 


wcieleniu Bośnii i Hercegowiny do austro- | 


węgierskiego terytoryum celnego ułożył ce- 
ny tytoniu i soli tak, by nie przekraczały 
kosztą własnego nabycia wraz z procentem 
od kapitału ulokowanego w budowlach i 
w administracji. * 

Następują obrady nad petycyami. 

Gminy z okolicy Wiednia domagają się 
ustawy, mocą którejpy dodatki gminne do 
podatków czynszowego miały  pierwszeń- 
stwo przed dłagami w. konkursach i w przy- 
musowych sprzedażach gruntów. Komisya 
wnosi, aby polecono rządowi wnieść w tym 
duchu nowelę. 

Pos. Keil oświadeza się przeciw temu 
wnioskowi gdyż dodatek do ezynszowego 
nie jest ciężarem realnym, lecz osobistym; 
wnosi przeto przekazać petycyę rządowi do 
zastanowienia się nad nią. 

Pos. Fr. Süss żąda przekazania jej 
komisyi do traktatu z Franeyg z poleceniem, 
aby wypracowała nowelę. 

Pos. Kopp: Jak dziś rzeczy się mają, 
wiadomo powszechnie, że podatki państwo- 
we nie są rozłożone wedle podatkowej siły 
kontrybueatów ; gminy zaś, skoro im niewol 
no wymierzać dodatków różnie do różnych 
podatków, muszą tę nierówność tylko je- 
szcze spotęgować. Dodatek do czyuszowego 
jest pewnem, acz niedoskonaiem remedium 
na tę nierówność, ztąd też pragtąć należy, 
aby rzeczywiście dostawał się gminom. Ja- 
ko prawnik nie mogę wprawdzie utrzymywać, 
iżby to był ciężar realny, ale życie często 
nie dozwala czynić ścisłych dystynkeyj dok- 
trynerskich. Mowea oświadeza się za jedno- 
myślnie uchwalonym w komisyi jej wnio: 
skiem. m" 

Po zamknięciu dyskusyi pos. Ra p o- 
port jako mowca generalny oświadcza się 
za wnioskiem Keila, nie cheąc, aby przez 
wniesienie noweli tworzono prejudykat o 
charakterze dodatku do czynszowego jako 
ciężaru rzeczowego. Nie jest to ciężar rze- 
czowy, bo spada na lokatora, a nie na wła- 
ściciela domu. Wniosek komisyi sprzeciwia 
się także zasadom przyjętym przy tworzeniu 
nowej ustawy hipotecznej, której najważniej- 
szą ideą jest unaocznienie każdemu cięża- 
rów spoczywających na gruncie, gdy tym- 
czasem wniosek komisyi dodaje nowy ciężar 
nieunaoczniony. 

Pos. Kroaawetter jako ostatni mow- 
ca za wnioskiem komisyi polemizuje prze- 
ciw wywodom Rapoporta. Każdy łatwo so- 
bie obliczy, ile z gruntu przypada dodatku 

czynszowego. , . 
2 W osi przyjęto wniosek Keila. 

Pos. Ruezka referuje z następujących 

trzech petycyj: Gmina Monasterczany 


r 


pow. Bohorodezańskiego prosi o pozwolenie 


wie. 


na bezpłatne używanie solanki w Ma 
Przekazano ją rządowi do uwzęlędniem 
Ks. Ludw. Skowroński, pleban rz-k. z 
Jakobeń na Bukowinie petycyanuje o wyna- 
grodzenie z fuaduszów pocztowych w ilości 
4000 zł. za amputowaną rękę i o zniewole- 
nie arcybiskupa lwowskiego do wynagrodze- 


nia mn odjętego besefieyum przez wypła- ; 
cenie 5000 zł. Izba przechodzi nad tą pety- | 
cyą do porządku dziennego, — Jan Sta-; 


rzyński, emerytowany poborca JĄ Tarnowa, 
petycyonuje 0 wypłacenie reszty procentów 
od swojej kancyi służbowej. Przekazano urzę- 
dowi do dokładnego ovenienia. 

Pos. Matusz referuje z patycyi stowa- 
rzyszenia politycznego w Kolinie o obsadze- 
nie posady prezydenta przy wyższym sądzie 
krajowym w Pradze osobą właściwą (t. j. 
znającą język czeski), Komisja wnosi prze- 
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| kazać petycyę ministrowi sprawiedliwości z 
| wynurzeniem nedziei, że powoła ea posadę 
osobę jak najwdaściwszą. 

Pos. Granitsch uważa podobne pe- 
tycye za całkiem niewłaściwe bez względu, 


od któregokolwiek pochodziłyby stronnictwa. | 
A nużby z ianej strony wniesiono pełycyę | 
przeciwną, jakież rozgoryczenie powstałoby 


w Izbie, gdyby miała orzec na rzecz tej albo 
owej! W takien wypadkach zaleca się najzu- 
pełniejsza ebjektywność; dla tego wnosi 
mowca przejść mad peiycyą do porządku 
dziennego. 

Pos. Rieger, nieujęty łagodnym to- 
nem mowcy z lewicy, odzywa się w imię 
rzeczywistego równouprawnienia, którego nie- 
ma, jeśli n. p. naraz trzy posady przy wyż- 
szym sądzie krajowym są obsadzone osobami 
nieznającemi języka czeskiego. Chodzi tu o 
konstytucyę w życiu, a nie me papierze tylko. 
Prawda, że obsadzanie posad jest rzeczą władzy 
wykonawczej; ale dlatego też komisya prze- 
kazuje petycyę ministrowi sprawiedliwości, 
podczas gdy przejście do porządku dziennego 
oznaczałoby pozbawienia jej wszelkiego zna- 
czenia. 

Pos. Sehónerer wnosi, aby przekaza- 
no petycyę ministrowi sprawiedliwości bez 
wszelkich dodatków o postępowaniu. 

W głosowaniu odrzucono wiosek Gra- 
nitscha 127 głosami przeciw 110 głosom; co 
do wniosku Sehónerera zwykłe głosowanie 
nie daje rezultatu, w imientem przeto przy- 
jeto go 129 głosami przeciw 12% głosom. 
' Wniosek komisyi tedy nie dostał się wcale 
pod głosowanie. 

Koniec posiedzenia o godz. 5 min. 15. 
| Następne w Środę. 


Y ZAGRANICZNE 


(Program „postępowych” repu- 
blikanów.) 

Paryski deputowany Floquet, który z 
kilku kolegami swoimi stanowi niejako fa- 
cznie pomiędzy partyą Gambetty a radyka- 
listami, miał 16 listopada na zgromadzenia 
wyborcow 11 okręgu w cyrku Myersa mo- 
wę o sytuacyi politycznej. W mowie tej u- 
miał on się dość zręcznie utrzymać na swo 
jem pośredaiczącem stanowisku. Bardzo sta 
nowcze wystąpił przeciw tym, którzy w t8- 
ciekłości swej posuwają się aż do twierdze- 
nia, że pod rządami republiki nie lepsze pa: 
nują stosunki jak za cesarstwa; nie można 
przecież zapszeczyć, że prasa jakkolwiek nia 
mamy jeszeze odpowiedniej czasowi ustawy, 
jest jednak bez porównania swobodniejszą; 
wolność gwin nie pozostawia nie do życze- 
nia, wielki postęp należy upatrywać takża 
w iem, że kongres robotników mógł bez 
przeszkody odbywać swoje posiedzenia w 
mieście francuskiem i że siedziba reprezenta 
cyi narodu została przeniesioną do Paryża. 
Mowca zastanawiał się następnie nad Żąda- 
niami socyalistycznemi i nad amnestyą, Re- 
publika, mówił, która jest państwem spra- 
wiedliwości i dla klas pracujących życzliwie 
usposobioną, rozwiąże w sposob pokojowy 
kwestyę socgalną; ale właśnie w interesie 
tego rozwiązania oświadcza się mowea prze- 
ciw odróżnianiu republiki mieszczayskiej od 
republiki robotników. Mowea nie zna żadne- 
go ezwartego stanu i wogóle stanów, alə 
tylko republikę z powszechnym prawem gło- 
sowania; jeśli powszechne głosowanie wypa- 
dnie na korzyść kandydatów robotniczych, 
ito po precedensach w r. 1792 i 1849 nie 
| byłoby to żadną nowością i nie można też 
nic mieć przeciw temu, przeciwnie w licz- 
nych kwestyach specyalnych, jak w sprawie 
zabezpieczeń, kas wsparć, wolności spółek 
it. d. udział świadomych rzeczy robotai 

ków w sprawach parlamentu byłby bardzo 
pożądany. (o się tyczy drugiego punktu, to 
jmowca był zawsze zwolennikiem zupełnej 
| amnestyi nie w duchu apoieozowania po- 
poe z 18 marca, ale jako aktu pojedna- 
i nia i pokoju domowego. Krok taki ze stano- 
| wiska sprawiedliwości tem  konieczniejszy 
| jest obecnie, ponieważ wykluczonych przed- 
jstawiono bez różnicy jako pospolitych zbro- 
(dniarzy i tym sposobem niektórym z nich 
wyrządzono wislką krzywdę. Obecnemu mi- 
uisterstwan nie odmawia Floquet szczerego 
republikańskiego usposobienia, można mu 
| jednak zarzucić brak stanowczości i zaufania 
|do demokracyj, która w ostatnich latach da- 
ła tyle dowodów politycznej roztropności i 
umiatkowania (sie!). Ale większość Izby de- 
putowanych nie jest także bez winy, ponie- 
waż ztniedbała przedłożyć ministerstwu pe- 
wien ściślej określony program. Należy sie 
;obeenie spodziewać, że większość i rząd 
| zdołają się o tyle między sobą porozumieć, 
| aby aż do najbliższych wyborów w r. 1881 
przeprowadzić następujące punkta, które sta- 
|nowią mimimum żądań republikańskich: 
| przywrócenie wolsości prasy, spółek i sto- 
| warzyszeņ, reforma sądów i na razie zawie- 
"szenie prawa nieusuwalności sędziów, uzupeł 
nienie ustawy gmianej w tym duchu, aby 
wszyscy merowie bez wyjątku byli wybiera- 


listopada 1879. 
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ni, uwolnienie szkół z pod wpływu księży, | 
zniesienie instytucyi jednorocznych ochotni- | Według  petersburgskich  informacyj 
i ków i uwolnienia kleryków od służby w | Tagblattu ustąpienie księcia Gorezakowa jest 
| wojsku, metodyczna puryfiacya klas urzędni- | kwestyą najbliższego czasu. (o do jego na- 
.czych według wskazówe« republikańskich ' stępcy nie zapadła jeszcze Żadna stanow- 
prefektów, wreszcie ściśle republizański i | cza uchwała. Zdaje się, że ałbo Giers będzie 
demokratyczny system rządowy z bezwzglę- | tymezasowo kierował sprawami zewnętrznego 
"dnem traktowaniem starych partyj. Zgroma | urzędu. albo też Wałujew zostanie natych- 
dzenie przejęło tę mowę bardzo dobrze i | miast mianowany ministrem spraw zewnętrz- 
' wyraziło Flopuetowi swoje zaufanie. Dzien- | nych. Nie zawadzi przypomnieć, że Wałujew 
i nik Marseillaise utrzymuje, że to zgromadze- | miał w Berlinie naradę 4 w. księciem, na- 
| nie w małej tylko części składało się z wy-|stępeą tionu i obecnie znajduje się w Ber- 
| borców 11 okręgu a głównie z oscbistych | linie. Powołanie Wałujewa do ministerstwa 
| przyjaciół p. Fioqneta. Nie obyło się też w |ma siać w związku z planem zaprowa- 
| w końcu bez małego skandalu a nawet bój: |dzenia konstytucyi w Rossyi. Dnia 
iki, gdy „obywatel Wauchoy, który zainier |Zgo marca 1880 roku a zatem w 25 letnią 
| pelował Floqueta co do kiiku punktów, o | rocznicę wstąpienia na tron cara Aleksandra 
(trzymał od niego bardzo krótką odprawę a] ma być ogłoszona nowa konstytucya. Parla- 
| ment rossyjski ma się zebrać jeszcze na wio- 


ja następnie przez prezydenta zgromadzenia, | 
| członka rady gminnej p. Mathieu, nie zostać | saę 1860. Prezydentem pierwszego konstytu- 
| już przypuszczony do głosu. cyjnego ministerstwa w Rossyi ma zostać 
| W. książę Konstanty Mikołajewicz, brat car- 
ski, który obecnie jest prezydentem rady 
stanu. Kwestyę, które prowincye państwa 
mają otrzymać prawo parlamentarnej repre- 
zentacyi, rozstrzygnięto z odwołaniem się na 
precedens z przeszłego wieku, gdy za cesa- 
rzowej Katarzyny II miano powołać na zgro- 
madzenie reprezentantów wszystkich naro- 
dowosci, wchodzących w skład państwa, w 
tym duchu, aby przyszłe ciało prawodaweze, 
o ile możności, miało charakter pełnego par- 
lamentu. Tylko półdzikie ludy pozostałyby wy- 
kluczowe od udziału w reprezentacyi parla- 
mentarnej. Posiadłości rossyjskie w central- 
nej Azyi mają być odłączone od reszty pań- 
stwa i tworzyć carstwo centralno-azyatyckie 
na podobieństwo indyjskiego cesarstwa. Do 
licznych tytułów swoich przydsłby car jeszcze 
tytuł cesarza centralnej Azyi lub Turkestanu. 
Zanotowaliśmy powyższą wiadomość jedynie 
z obowiązku dziennikarskiego, nie przywią- 
zując do niej oczywiscie żadnej wagi. Wia- 
domo przecież, że tego rodzaju wieści już 
bardzo często puszczano w świat a zawsze 
okazywały się one płonnomi. 


(Reformy w Rossy1l). 


(Walka z kościołem w Belgii). 

Z powodu ostatnich rozpraw w belgij- 
skiej Izbie reprezentantów w sprawie opo- 
zycyi belgijskiego episkopatu przeciw no- 
wym ustawom szkolnym, pisze Germania: 
„4 depesz, odczytanych w belgijskiej Tzbie 
reprezentantów przez prezydenta ministrów, 
Fróre-Orbana, wypływa, że Ojciec święty 
nie pochwala wycieczek belgijskich katoli- 
ckich dzienaików przeciw konstytucyi i ży- 
czy sobie, ażeby w uroczystościach narodo- 
wych w przyszłym roku wzięli udział także 
katolicy. W kwestyi szkolnej panuje między 
papieżem a biskupami we wszystkich spra- 
wach zasadniczych najzupełniejsza zgoda a 
tylko co do formy, jakiej użyli biskupi w 
swej opozycyi przeciw ustawie szkolnej, nie 
zgadza się z nimi papież. W tej mierze za- 
leca Ojciec św. biskupom roztropne umiar- 
kowanie. Frère-Orban, który odwołując się 
do Stolicy Apostolsziej postąpił sobie we- 
dlug zasady divide et umpera, mie osiągoał 
tedy celu. Stolica Apostolska bowiem ani nie 
pochwaliła nowego bezwyznaniowego szkol- 
nictwa w Belgii, ani (eż nie zganida katoli- 
ckich szkół utworzonych dla przieiwdziałe- 
nia szkołom bezwyznaniowym. Ale tskże za” 
rządzenia episkopatu co do frekwencyi i u- 
dzielania nauki bezwyzaaniowej, głównie zaś 
co do udzielania nauki religii bez missio ca- 


nonica, mie są nigdzie reprobowane w 
peszach, chociaż, być może, wybrała Stolica 
ministrów łatwą była odpowiedź, której się 
l 
I 


(Reformy w Turcyi). 
Nor:.inacya Bakera baszy reprezentan- 
tem sułtana dia czuwania nad wykonaniem 
reform w Azyi uważasz jest przez angiel- 
skie dzienniki za pierwszą realną koneesyę 
ze strony Porty. Globe mniema, że niemało 
trudów potrzeba było, ażeby nakłonić sułta- 
ua do takiego postanowienia. Sultanowi zda- 
wało się zapewne, że najwyźszą władzę w 
swojem: państwie złożył w ręce cudzoziemca. 
Czy rzecz ta w praktyce będzie miała isto- 
tnie takie znaczenie, okaże $to najbliższa 
przyszłość. Standard pisze nieco oględniej : 
„Nominacyę Bakera baszy uważamy za po- 
czątek reform i mamy nadzieję, że ten po- 
czątek pociągnie za sobą bezzwłocznie dal- 
sze kroki równej doniosłości, nie jesteśmy 
jednak skłonni do zaufania a tem mniej do 
sagwinizmu.* „Przynajmniej ua papierze 
— pisze Presse — czyni Porta zadość ży- 
czeniom Anglii. (o do reform ogłosiła ona 
oświadczenie, w którem powiada. że wydano 
tylko formalne rozkazy, celem przygotowa- 
nia i wykonania zarządzeń, któreby wszy- 
stkim warstwom ludności zapewniły dobro- 
dziejstwo jednolitego wymiaru sprawiedliwo- 
ści i dobrobyt w kraju. A dalej tak pisze 
Porta w swem oświadczeniu: „Zgodnie z 
wolą sułtana, uchwaliła rada ministrów po 
należytem zbadaniu kwestyi, podzielić po- 
trzebue reformy na dwie kategorye. Pierw- 
sza kategorya obejmuje projekt statutów dla 
administracyjnej organizacyi europejskich 
psowincyj, statutów, które zostaną rozesłane 
do rozmaitych wilajetów dla zbadania przez 
lokalne władze. Ta kategorya obejmuje także 
natychmiastowe wykonanie potrzebnych re- 
form dla reorganizacyi systemu administra- 
cyjnego w Azyt 1 innych okolicach państwa. 
Druga kategorya obejmuje reorganizacyę ga- 
binetu i wszystkich gałęzi publicznej admi- 
nistracyi dla zabezpieczenia szybkiego zała- 
twiania spraw, należytego podziału pracy w 
rozmaitych władzach i szybkiego przeprowa- 
dzenia reform potrzebnych do rozwoju za- 
sobów krajowych. Po przedłożeniu sułtano- 
wi rezultatu dochodzeń i prac rady mini- 
strów eo do chu kateguryj, uzyskano od 
niego najwyższą sankcyę. Prawdziwość i 
wydatność tych reform udowodnią wkrótce 
publicznie pewne i Świetne fakta. Na razie 
zawiadamia się wszystkich, że projekt orga- 
nizacyjnego statutu dla europejskich prowin- 
cyj Tureyi został wysłany do wilajetów, i 
że ustawy o odpowiedzialności ministrów, zba- 
dane przez radę ministrów i amówione na- 
leżycie przez komitet prawników, otrzymały 
sarkcyę sułtana i zostaną natychmiast wpro- 
PA w życie.“ Verba, verba et praeterea 
nihil. 
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Apostolska w tej mierze formę nieco ogled- 
niejszą i więcej umiarkowaną. Nawet libera 
iły przyznają, 1% plan Orbana nie powiódł 
się; on sama, w poczuciu poniesionej klęski 
wypowiedział grożbę, że gabinet przeprowa- 
dzi w zupełaości swój program i zwinie atn- 
basadę w Rzymie. 


Na tę mowę prezydenta 


podjął były minister Malou. Powiedział on 
między innemi: Minister chciał potępić o- 
pozycję stawiana ustawie szkolnej. Depesze 
zaś dowodzą, że co do istotnych zasad usta- 
wy istuleje najzupełniejsza zgoła między 
Siolieą Apostolską a biskapami. Ojciee św. 
daje pierwszeństwo szkołom wyznaniowym 
a potępia szkoły bezwyznaniowe i mięszane. 
Myśmy także czynili to samo; tymczasem 
zrobiono ustąwę, która wychodzi na korzyść 
bezwyznaniowców , a wyrządza krzywdę 
wszystkim tym, którzy mają wiarę. Jest więc 
rzeczą, widoczną, i pan sam to przyznajesz, 
że Stoliea Apostolska potępia zasadę pań- 
skiej ustawy, a skoro to czyni, to pochwala 
oczywiście usiłowania dążące do speraliżo- 
wania skutków pańskiej nstawy. Pomiędzy 
papieżem a biskupami może zresztą zacho- 
dzić różnica zdań tylko eo do formy. W 
niektórych pismach pastoralnych — tak po- 
wiadają w Rzymie — znachodzą się wyra- 
zy nieco za gwałtowne, na które nie może- 
my się zgodzić. Będziemy więe starali się 
o jaknajwiększe umiarkowanie, ale wytrwa- 
my aż do końca w legalnej opozycji. Jeżeli 
minister twierdzi, że tylko mała liczba ucz- 
niów uczęszcza do szkół katolickich, to opie- 
ra swe twierdzenie na błędnej statystyce. 
Mowca domaga się ścisłego zbadania liezby 
uczniów, dzisiaj zaś może już podać niektó- 
re cyfry autentyczne, a mianowicie, że w 
j okregu Antwerpii uczęszczało do Szkół ka- 
tolickich 7107, wszystkich uczniów, w Mali- 
nes 77, w 'Wounhout 80, w zachodnioflan- 
dryjskich okręgach w Brugge 79, w Cour- 
trai 91, w Dixmude 90, w Fournes 60, w O- 
stendzie 58, w Roulers 94, w Thielt 75, w 
Ypres 77 na sto. Katolicy gotowi po- 
nieść największe ofiery dla religijnego wy- 
chowania swoich dzieci, a zwycięztwo nie 
minie ich z pewnością. Małou zapowiedział 
| zresztą ogłoszenie statystyki szkół katoli- 
ekich, które nastąpić ma w skutek nakazu 
episkopatu z dnia 4 listopada. Z genewskie» 
go Bien publie dowiadujemy się także, że 
Stolica Apostolska w drodze hierarchicznej 
dała biskupom wskazówki, jak się mają za- 
chować, i że między tą Stolicą a biskupami 
istnieje najzupełniejsza zgoda (parfaite en- 
tente). * 
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| == ©hrzesć nowonarodzonej córki Ich 
: Ces, Wysokości Arcyksięstwa Fryderyków, od- 
"był się, jak Czas donosi, dnia 22 b. m. Aktu 


chrztu dopełnił biskup krakowski, ks. Albin Du- 
najewski, w asystencyi prałata ks, Spithala i 
kapelana załogi wojskowej tutejszej. Trzymaii 
de chrztu JOW. Arcyksiążę Albrecht, który 
przybył wezoraj wieczór do Krakowa, oraz w 
zastępstwie przyszłej królowej hiszpańskiej księ- 
Żna Croy, ciotka Areyksiężnej Izabelli. Obecny- 
mi byli Ieh król. Wys. księstwo Wirtemberscy, 
książe roy, ojciec Areyksiężny z córką, jenera- 
dowie załogi tutejszej, prezydent miasta Zybli- 
kiewiez, delegat namiestnietwa hr. Badeni i 
prezes sądu wyższego Dargun. Ochmistrz dworu 
hr. Herberstein trzymał dziecko przez czas 
obrzędu na niebieskiej, atłasowej poduszce. No- 
wonarodzona Arcykstężniezka ochrzezona została 
imionami Marya, Krystyna, Natalia, Izabella. 
Po ceremonii Arcyksiążęta odbyli zwykły cercle 
z zaproszonymi gośćmi, Arcyksiężna nieobecna 


podczas ceremonii, cieszy się najlepszem zdro- * 


wiem. 

+ Dr. Kornei Tarnawski, pre- 
zydent lwowskiego sądu krajowego, kawaler 
ces, orderu Leopolda, zmarł wezoraj w połu- 


mitego i powszechnie wysoce szanowanego Meg- 


ża wywcłała w mieście naszem żal najszczer- í 


szy i powszechne głębokie współczucie. S. p. 
Tarnawski jako szef, jako urzędnik, jako czło- 
wiek prywatny, posiadał prawdziwą cześć i 
sympatyę u wszystkich, którzy go znali, a imię 
jego otoczone było zawsze piękną sławą naj- 
zaeniejszego męża i prawego, szlachetnego oby- 
wateła kraju. Przełożony uprzejmy i sprawie- 
dliwv, pełen owej ujmującej żyezliwości, która 
z szefa czyni ukochanego przewodnika i niejako 
starszego przyjaciela i kolegę, urzędnik znako- 
mitych zdolności i wielkiej pracy, człowiek 
najsympatyczniejszych przymiotów serca i umy- 
słu — ś.p. Tarnawski zostawia po sobie żal 
w najszerszych kołach i najzaszczytniejszą pa: 
mięć pośmiertną. Zmawł w pełnej sile męzkiego 
wieku, po kilku dniach zapalnej choroby, tak 
zawcześnie dla kraju, dla rodziny swojej, dla 
kolegów i towarzyszy, którzy go prawdziwie 
kochali, dla młodego posolenia urzędników są- 
dowych, którzy go otaczali czcią zasłużoną, 

— Rada zawiadowcza biblioteki 
słuchaczów prawa uprasza wszystkich członków 
swego towarzystwa, niemniej wszystkich słu- 
chaczów wydziału prawniczego, aby licznem 
zebraniem się na obchód pogrzebowy zwłok 
ś. p. Kornela Tarnawskiego, prezydenta sądu 
krajowego we Lwowie, oddali ostatnią usługę 
przedwcześnie niestety zgasłemu mężowi. 
Na przedstawiesie pp. 
Oswalda Hónigamana i Józefa Kolischera, egze 
kutorów testamentu Joela Biera, nadało c. k. 
Namiestnictwo dnia 15 listopada 1879 roku 
jako w rocznicę śmierci fundatora, posag w 
kwocie 350) zł. w. a. Chańri Bier z Żydaczowa, 
córce Israela Biera, bratanka‘ fundatora. 


== 


— Pəni Josnna Schmidt zło- 
Żyła za pośrednictwem p. Gustawa Schmidta 
na rzecz szpitala św. Łazarza. we Lwowie ksią- 
żeczkę gal. kasy oszczędności nr. 19.831 na 
200 zł. z odsetkami niepobranemi od 19 sier- 
pnia 1874 roku. Za ten dar szczodry składa 
prezydent miasta, imieniem obdarowanego szpi- 
tala, pani Joannie Schmidtowej uprzejme po- 
dziękowanie. 

— W akademii umiejętności 
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału 
maiematyczno-przyrodniczego, pod przewodni- 
ctwem dr. Teichraanna. Prof, dr. Karliński wy- 
łożył treść rozprawy prof. dr. Staneckiego p. t.: 
Magnes pływający, i zdał sprawę z pracy 
p. M. Forelle o kalendarzach żydowskim i 
chrześciańskim i wzajemnej ich zależności W 
dyskusyi nad pierwszą rozprawą wzięli udział 
dr. Kuczyński, dr. Karliński, dr. Majer i dr. 
Rostofiński. wad drugą zaś dr. Karliński, dr. 
Rostafiński, i dr. Piotrowski. Następnie prof. dr. 
Piotrowski zdał sprawę % pracy p. Mastelskiego, 
oddanej mu do ocenienia pod tytułem: Ciężar 
oceanu i ciężar powietrza. W dalszym ciągu 
odbyło się posiedzenie administracyjna, na któ- 
rem pracę prof. Staneckiego przesłano komite- 
towi redakcyjnemu; względem zaś rozprawy p. 
Forellego uznano potrzebę porozumienia się z 
autorem. 

— Na pomnik Miekiewicza 
urządza tarnopolski zarząd towarzystwa pedago- 
gieznego, dnia 29 b. m. wieczorek literacko- 
muzykalny, który dla przeszkód lokalnych, nie 
może się odbyć w samą rocznicę Śmierci poety, 
Staraniem zarządu będzie postarać się o jak 
największe urozmaicenie tego wieczorku, do 
którego uświetnienia przyczyni się równieź tar- 
nopolskie towarzystwo muzyczne pod kierowni- 
otwem pana Wład. Wszelaczyńskiego. Liczne 
zaproszenia rozesłane tak w miejscu jak i naj- 


bliższą okolicę każą się spodziewać jak najli- | 


czniejszego zgromadzenia. Ze względu na zna- 
czne koszta urządzenia i piękny cel wieczorku 
ceny watępu wyjątkowo musiały być podnie- 
sione, Osoby, któreby dla niewiadomości adresu 
lub pobytu do 26 b. m. nie otrzymały zapro- 
szenia, raczą się zgłosić po nie ustnie lub pi- 
semnie do sekretarza tow. pedagogicznego pa- 
na Fr, Szafrana, nauczyciela tarnopolskiego se- 
minaryum. Wieczorek rozpocznie się z uderze- 
niem godziny % wieczorem. 

— Mrós w zeszłym tygodniu w nie- 


których okolicach Wielkopolski dochodził do 14 
stopni R. 
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— Nowy umiwersyteć wiedeński bauera ciągle jeszcze 
będzie miał księgozbiór urządzony na wzór zgasłego przedwcześnie artysty. Z nowo przy- 
słynnej biblioteki St. Genevieve w Paryżu. byłych obrazów zasługuje przedewszystkiem 
Ogromny, o trzech nawach, bardzo widny sklep 
mieścić będzie 300.000 tomów, oraz 400 miejse tzowy, nie takich wprawdzie rozmiarów i nie 
siedzących dla studentów 1120 takichże miejse takiej pretensyonalności jak omówiony tu 


zcze ma wabić wielbicieli odmówić, podjął się portretować go z za” 


i 


| 


strzeżeniem, iż zniszczy obraz, jeśli się nie 
powiedzie. Portret nietylko się powiódł, leez 


na uwagę Riesera św. Anna, obraz ołta- | wypadł nawet świetnie. Artysta jest już po- 


RE w wieku; mając sposobność często 
| widywać prace jego — i właśnie dla tego 


dr.. 


dla profesorów i innych frekwentantów. 

— Poeta wiesiki, Ermolao Rubieri, 
autor licznych dramatów, powieści i dzieł hi- 
storycznych, umarł w tych dniach we Floren- 
cyi. Rubieri był właścicielem słynnego wize- 
runku oryginalnego Hieronima Savonaroli, pę- 
dzla Fra Bartolomeo. 

— Papież, jak donosi Agence Havas, 
przesłał do Madrytu dwie duże skrzynie % upo- 
minkami dla nowożeńców królewskich, Pomię- 
. dzy upominkami znajdują się wspaniałe wyroby 
; mozajkowe. 

— Profesor Nordenskjöld, przy- 
wódzea tegorocznej wyprawy szwedzkiej na pół- 
' nocne morze lodowate, która tak świetny od- 
i niosła rezultat, jak donoszą dzienniki sztokholm- 


uczony objawił ten swój zamiar w następującym 
ustępie listu do Sibiriakowa, pisanego dnia 31 
maja: „Po powrocie do ojczyzny poświęcę rok 
czasu na wydanie opisu podróży Vegi w około 
północno - wschodnich wybrzeży Azyi, poczem 
pragnąłbym bezzwłocznie rozpocząć badania 
szezegółowe morza Lodowatego na wybrzeżach 
Syberyi z ujściem Leny jeko punktem wyjścia, 
oraz wysp nowosyberryjskich , któreby stanowiły 
podstawę operacyjną wyprawy. Przedsięwzięcie 
takie mojem zdaniem miałoby wielkie znacze- 
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czynić do celu, jaki sobie wytknąłem, t. j. do 
uczynienia przystępnemi żegludze północnych 
cześci Azyi. 

— Uniwersytet katolicki otwar- 
to w Paryżu dnia 5 b. m. po odczytaniu mszy 
św. przez arcybiskupa wersalskiego 
Goix w kaplicy karmelickiej, przy ulicy Vau- 
girard. Obecnymi byli na uroczystości: biskup z 
Amiens, Koadjutor arcybiskupa paryskiego ks. 
Richard, wikaryusz generalny d'Hulet i wiele 
innych duchownych i świeckich osób. Studen- 
tów na początek zgłosiło się 150. 

— Zwioki królewicza abissyń- 
Í skiego, księcia Alamayn, zmarłego w tych 
| dniach w Leeds, na rozkaz królowej Wiktoryi 
| złożone będą w grobowcu królów angielskich 
| kaplicy św. Jerzego w Windsorze. 
| — Program wielkiej zabawy 
ina rzecz dośkniętych powodzią mieszkańców 
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| został cstatecznie ułożony. Zabawa odbędzie się 
| dnia 11 grudnia w Hippodromie paryskim i 
| składać się będzie z kostiumowych pochodów 
jezdnych. 
| — Najznakoimitszy przemy» 
słowice berliński, Rixdorf, otruł się w ze- 
szłym tygodnia w mieszkaniu swojem. Przy- 
czyną samobójstwa według jednych były oby- 
bione srekulacye, według innych obawa kary 
za krzywoprzysięstwo w pewnym procesie. 

— Podczas buwzy na morzu pod 
Cuxhaven dnia 15 b. m. zatonęła barka ryba- 
cka i 7 ludzi znalazło grób w falach. 

— W dowcipay sposób poradził 
sobie restaurator peszteński Weisshaupt wobec 
faktu ciągłego unikania serwet, szklanek, no- 
żów, wideleów i t. p. ze stołów jego restaura- 
cyi, co zresztą według dzienników peszteńskich 
zdarza się obecnie nader często i w innych re- 
stauracyach stolicy węgierskiej. Oto p. Weiss- 
haupt na wszystkich tych naczyniach i przybo- 


rach stołowych wyryć dał niestarty napis: 
„Skradziono u Weisshaupta* — i już ma 


spokój. 
—- Telegraf podinoraki pomię- 
dzy Francją a Stanami Zjednoezonemi, którego 
budowa rozpoczęta została latem, został w tych 
dniach ukończony, Pierwsza depesza, przesłana 


dawniej ołtarz pędzis Canona. ale za to oj dotychczas milezałem o nim w mych listach. 
wiele lepiej pojęty i wykonany. Z zalelami;aby nawet przypadkiem nie dowiedział się, 
technicznemi wiąże się w nim prostota i bło- | że chwalę go publicznie — podziwiam prze- 
gie tehnienie religijne, przymioty dziś tak | dewszystkiem twórczość jego, której w pa- 
rzadkie w rzadkich już samych obrazach | moe przychodzi niewyczerpana fantazya, a 
jtreści religijnej. że niemal wszystko, co wj dalej coraz większe wydoskonalenie. W tym 
i tym rodzeju widzimy, budzi tylko niesmak, : roka malował p. Schuster pięćsetny obraz; 
'jeśli nie zgorszenie. Uduchowienie dwu po-| obecnie już ich jest więcej. Jeden z dawniei- 
staci ns obrazie Riesera, św. Anny i Najśw. szych utworów jego mieści się w zbiorach 


i ! skie, układa już nową wyprawę polarną. Znakomit 
dnie po krótkiej chorobie. Smierć tego znako- | E OENE 3 z| 


nje naukowe i znakomicie mogłoby sie przy- | 


księdza ; 


Murcyi, od miesiąca projektowany w Paryżu, | dants, lecz i same w sobie miniatury te SĄ 


Panienki Maryi, mogłoby niewątpliwie być | 
w wyższym stopnia przeprowadzone, ale że) 
l artysta z drugiej strony umiał uniknąć na- i 
/śladownietwa bizantynizmu, poczytuję mu za: 
zasługę. i 
| Pewnis dla odstraszającego przykładu | 
| zawieszono na wystawie obrazy p. Miillera z| 
| Monachium, mające za przedmiot rolnictwo: | 
Torfowisko i Pole ziemniaków. Mimowoli py- 
| tamy się: eo to mą znaczyć, to wielkie nie, 
te szare i brudne plamy na szarom tle? Co 
tu za sztuka, i jaki me być efekt? Gdzie ar-| 
tysta opuszeza pole rolnicze, a zapuszcza się j 
w przyrodę więcej ożywioną, tam i z lepszem, 
powodzeniem występuje, jak dowodzi jego | 
krajobraz jesienny, który jednak ostatecznie 
świadczy o nieprzepartej skłonności p. Mil- 
lera do tworzenia obrazów zaraglonych, nie- 
określonych i właściwie nie nie mówiących. | 

Beruingera z Monachium długi szereg | 
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akwarel z widozami zpod pogodnego nieba 
południowego i wschodniego, od Szwajcaryi | 
aż do puszezy libijskiej, przeważnie jednak z 
malowniezego Neapolu, jako zbiór albumowy i 
jest piękny i ciekawy. 
Do wymienionych już dawniej obra- i 
'zów Sidorowicza i Małeckiego przybyły 
|z sztuki polskiej trzy małe utwory. Kowal- 
(skiego Wyjazd na łowy przyćmiewa wszy- | 
|stko naokoło siebie. Zbyt mało to płócienko, | 
by mogło sprawić efekt należyty; dla ma-| 
i łych rozmiarów brak mu powietrza; mimo 
j to oceniono je tutaj bardzo pochlebbie Go 
|do mnie, naznaczam mu pierwsze między 
| wystawionemi utworami miejsce po Św. An- 
mie Riesera. Dwa Zaprzęgi krakowskie Szer- 
nera, jeden przedstawiający pańską czwór- 
kę, drugi furmenkę chłopską w powrocie 
iz targn e zachedzie słońca, stanowią nietyl- 
|ko dobre uzupełnienie wzajemne jako pen- 


dobrze rysowane i malowane; światło do- 


skonale traktowane. 


Nie na wystawie, lecz w pracowni za- 
Żywającego z dawna zasłużonej dobrej sła- 
wy artysty tutejszego, p. Józefa Schustera, 
oglądałem tych dni dwa obrazki niedości- 
gnionej w swoira rodzaju doskonałości 
Przedmioty są wuięte z natury martwej, a 
są wykonane w sposób zadający kłam utar- 
temu zdaniu, że w dziedzinie nature morte 
i w ogóle naśladowania natury, nie można 
wznieść się de prawdziwego artysmu Gdy- 
by zdanie to było prawdziwe, czyż nie mu- 
siałoby odnosić się także w znacznej części 
do portrecistów pracujących pędzlem czy | 
dłutem? Przedmioty w naturze roślinnej czy 
martwej także mają swoją charakterystykę, 
którą trzeba umieć pochwycić; jak poeta 
wsiuchuje się w naturę, tak malarz musi 
umieć w nią się wpatrywać, Szczególniej zaś 
w zestawieziu kilsu przedmiotów trzeba 
unieć dobrać je do siebie, stworzyć z nich 
jednolita, harmonijną i chara'terystyczną 
całość. Kompozycya taka wymaga koniecznie 
zmysłu artystycznego, że pominę już wyko- 
nanie techniczne, które właśnie w takich I 
obrazach jest wystawione na najcięższą pró 
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| K. P. najzupełniej z prawdą, 


stera można powiedzieć, że w niezrównany 


bę. O dwu m'niaturowych obrazkach p Schu | 


Belwederu. 

Tych dni pojawiżo się miedziorptnicze 
dzieło nakładem Belwedern, które sztuce 
wiedeńskiej nowy zeszezyt przynosi. Mój są- 
siad p. Somnenleiter, o którym dawniej kie- 
Qyś już wspomniałem, wymieniając aajpopn- 
larniejsze dzieło jego, t. j. rytowniczą część 
pięćdziesięciozłotówki austryackiej, po ezte- 
rech latach pracy dokonał ryiaj na miedzi 
kopii obrazu Rubensa Święto Wenery. Kio 
widział oryginał niezmiernie obfity w figu- 
ty i świetny co do kolorytu, ten pojmie tru- 
dność przeniesienia go na miedź, szezególniej 
co do oddaRia efektów kolorystycznych na 
czarno, a przecież artysta dokonał tego z precy- 
2y% udumiewającą tem więcej, ile że kopia jest 
stosunkowo bardzo małych rozmiarów. Pan Ñ. 
oddał efekt oryginału w najdelikatniejszych 
nawet odcieniach. Mróweza tylko pilność 
połączona z poczuciem artpsiycznem i bie- 
głością w technice miedziorytniczej potrafi- 
ła stworzyć takie dzieło. Jedną z lepszych 
bo już celujących prac p. Sonexleitera jest 
również kopia obrazu Rubensa: Borease u- 


| prowadza Orytygię, znany także pod popular- 


niejszą nazwą: Czas porywa piękność, Pan 
Sonnenleiter, członek akademij tutejszej otrzy- 
mał w tym roku medal złoty na wystawie 
monachijskiej. 

A ponieważ juź mowa o złotym me- 
dalu, więc może zaregestrujecie ciekawą w 
każdym razie wiadomość, j 
więciu innymi artystarai, 
znaczenie uzyskali za szezególniej eslujące 
utwory na wystawie akademicznej w Berii- 
nie, cesarz niemiecki na propozycyę senatu 
Akademii sztak pięknych udzieli! go także p. 
Siamiradzkiemu. 
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$ Przestrega dla zakładających sa- 
dy. Od prezesa towarzystwa pszczelniczo-ogro- 
dniczego, pr. dr. Giesielskiego i sekreta- 
rza tegoż towarzystwa p. A. Krypiakie- 
wieza, otrzymujemy pismo, z którego poda- 
jemy główne ustępy, oświadczając zarazem, że 
stanowczo polemikę niniejszą zamykamy, W 
nr. 266 Gazety Lwowskiej z dnia 19 listo- 
pada b. r. zamieszczono artykuł ogrodnika 
p. K. Piątkowskiego pod napisem: „Przestro- 
ga dla sadowników*, wymierzony przeciw ga- 
licyjskiemu Towarzystwu pszezelniczo-ogrodni- 
czemu, które zapomocą rozwieszonych skrzynek 
zbiera ziarnka drzew owocowych. W rzeczonym 
artykule sili się p. K. P. drogą rozumowania, 
a nie doświadczenia — jakby to raczej ogro- 
dnikowi z fizyologią roślin nieobeznanemu pray- 
stało — wykazać, że z ziarnek pochodzących, 
z owoców szlachetnych wyradzzją się drzewka 
chorowite, rakiem, zgorzeliną — podług p. K. 
P. gangreną — i blednicą dotknięte, w skutek 
czego drzewka takie nie doczekawszy 20 roku 
życia giną. W rozumowaniu swem mija się p. 
gdyż liczne do- 
świadczenia — jak to i p. K. P. mógłby się 
o tem przekonać — wykazały, że ani rak, ani 


tą nową linią Komunikacyjną, brzmi: North 
Eastham (w Stanie Massachussets) 16 listopada, 
godzina 6 wieczór. Okręt Faraday z drutem 
nowego francuskiego telegrafu zaatlantyckiego 
przybił do wybrzeża, a tem samem dokonane 
zostało bezpośrednie połączenie telegraficzne 
ziemi franeuskiej z amerykańską. 


Listy artystyczne 2 Wiednia 


i 
IX. 

| (Kunstverein obchodzi trzydziestoletni jubileusz grubą 
i dywidendą. — Skromna uwaga o sziuca a w szcze- 
| gólności o Kaulbschu, Makarcie i Zichym. — L eo- 
(polskiego Karol V w zaczątkach — Wystawa w 
| Künstlerhauzie. Riesera obraz religijny; Mullera ar- 
| tyzm nieartystyczny; akwarele Berningera. Kowalski 
| tryumfuje. Szernera zapizęgi krakowskie. — Pierw- 
|sza wzmianka o dawnym znajomym. — Arcydzieło 
| miedziorytnieze Sonnenleitera. — Siemiradzki). 

|| 

| 

j 

I 

I 


(Dokończenie). 
Przechodząc do wystawy w Künstler- 
| hauzie, mało nowego o niej powisdzieć można. 
| Od czasu ostatniego listu mojego niewiele 
(się zmieniło w tej wystawie „nieustającej". 
Połowa lokalności wciąż jeszcze zamknięta, 
bo pusta, w drugiej połowie spuścizna Kurz- 


sposób pokonał nagromadzone w swych | zgorzelina nie są chorobami dziedzicznemi, i że 
kompozycyach trudności. Jeden przedstawia | z ziarnek pochodzących nawet z drzew bardzo 
starożytne naczynia brązowe sztucznego | schorzałych, rodzi się potomstwo zupełnie zdro- 
wyrobu na stolo pokrytym ciężką materyą | we; a co więcej nawet nie wszystkie zrazy 
wzorzysta, acz bem wszelkiej pstrocizny; na | brane z drzew schorzałych, przenoszą słabość 
misie leżą brzoskwinie; tło obrazka stanowi |ich na inne drzewa, na które je zaszczepiono. 
ściane obita czerwonym aksamitem wytła - | Ze tak się rzecz ma a nie inaczej, leży to w 
eżanym w kwiaty i arabeski. Drugi obrazek | naturze tych chorób, czego tu bliżej objaśniać 
na podobnem tle błękitnem i na stole po- | nie myślimy. 

krytym dobraną przepyszną materyą, przed- | W przypuszeniu, że p. K. P. skoro się 
siawia kusetkę wykładaną perłową macicą i | podpisuje ogrodnikiem a nawet nauczycielem 
inne przedmioty toaletowe. Nie można się | ogrodnictwa, jest obeznany z literaturą ogro- 
napatrzeć misterności i elegancyi dwu tych | dniczą, choćby tylko krajową, wydziwić się nie 


obrazów, które mogłyby być ozdobą najwy- | 
kwintalejszego gabinetu. Dotychezas p. Sebu- | 
ster uchodził tylko za pierwszego pomiędzy 
artystami, malującymi kwiaty alpejskie, jak- 
kolwiek w przedmiotach myśliwskich także 
do wielkiej doszedł doskonałości; dziś arty- | 
Bei oglądający jego najnowsze miniatury | 
z natury martwej dają mu jednomyślnie: 
pierwszeństwo przed słynnym w tym rodza ; 
ju malarstwa p. Sehedelem. O wielostronno- 
ści talentu p. Schustera Świadczy portret 
przypadkiem tylko przezeń wykonany. Le- 
karz, który uratował p. Schusterowi syna 
jedynaka, już dorosłego, od śmierci, obszedł 
się z artystą bardzo po ludzku i szlachetnia 
w kwesty honoraryum, zażądał jednak, że-. 
by go sportretował. P. Schuster nigdy por- 
tretów nie robił, ale nie mogące lekarzowi 


możemy, jak mógł zadać swym artykułem kłam 
staremu praktykowi Strumille, który w 
znakomitem swem dziele Ogrody Północne 
wydanie VI Wilno 1862 pisze w tomie I na 
str. 6: „Bianie ziarn dłuższej wprawdzie wy- 
maga cierpliwości, ale też z wielu miar jest 
pożyteczniejsze ; naprzód, że gdy z dobrych 
owoców urodzą się pieńki, z takowych szeze- 
py daleko są doskonalsze, ile że im już lep- 
szych dostarczą soków*.,. Nieco niżej czytamy : 
„Do zasiania należy przygotować ziarnka gru- 
szek, wiśni i śliwek, albo z spożytych o w o- 
ców ogrodowych, cojest lepsze m, 
albo w niedostatku tych i z dzikich.“ Dalej 
niepowinien też być panu K. P. nieznany wy- 
nik długoletnich doświadczeń najsłynniejszego 
belgijskiego pomologa, profesora uniwersytetu 
w Lowanium (Louvain), Van Monsa, który g 


przyciskiem podnosi, że najlepsze i najodpowie- į miec i Austryi Węgier do izolowania Anglii. 
| Jednatże wszystkie premisy, na których się 


dniejsze otrzytaują się pieńki z ziarnek 


E 


drzew szlachetnych i że skoro kto chce j opiera to zapatrywanie, są z grantu fal- 


mieć owoce bardzo dobre, powinien zrazy szla- 
chetne szczepić na pieńkach pochodzących z 
ziarnek szlachetnych owoców a nie 
z dzikich. Wyciąg nauwi Van Monsa znaj- 
dzie p. K. P. w Dzienniku Ogrodniczym na 
rok 1831, 1832, 1888, tom III Kraków 1858 
str. 106 i dalsze, gdzie ze sprawozdania p. 
Poiteau dowie się, że drzewka wyhodowane ze 
szlachetnych ziarnek rzeczywiście rakowi i in- 
nym chorobom nie podlegeją; tudzież, że na- 
leży przy szczepieniu uważać na to, aby pie- 
niek nia pochodził z ziarnka dzikiego ale ze 
szlachetnego, a ile możności nawet powinowa- 
tego temu gatunkowi, z jakiego zraz zaszezepić 
mamy. 

Przysłowie nasze mówi, że na pewne cho- 
roby nie ma lekarstwa, może więc i tym styn- 
nym badaczom p. K, P. zarzuci nieznajomość 
rzeczy, jak to nam w przystępie zbytniej grze- 
czności uczynił. 

Nieuzasadnione porwanie się p. K. P. 
dziwi nas tem więcej, 
ziarnka drzew owocowych sprowadzane z za- 
granicy, jak to z rachunku jego z r. 1874 — 
w którym zaziaruka owocowe i 
pestki wysłał za granicę 88zł. 506t. 
a za nasiona w ogóle aż 308 zł. 24 et. 
przekonać mieliśmy się sposobność. Mniema 
więc p. K. P., że ziarnka z zagranicy na pół 
zepsute, bo wybierane z przegniłych odpad- 
ków przy wyrobie moszozu, są lepsze niż 
nasze zdrowe krajow e, których zbieraniem 
młodzież się nadto zaprawia do oszczędności 2! 

Nie przeczymy, że sady nowo zakładane 
nie mogą iść po większej części w porównanie 
z naszemi staremi, ale powód tego leży w czem 
innem, a nie w użyciu nieodpewiednich niby 
ziarnek. 

Sady nasze młode wcześnie marnieją, bo 
korzystając z wygodnej komunizacyi, nie hodu- 
jemy drzewek na miejscu, lecz sprowadzamy je 
od ogrodników handlarzy, którym najczęściej za- 
leży na tem, aby w jaknajkrótszym czasie do- 
chować się zdolnego do wyprzedaży drzewka, 
nie bacząc Da to. co z niego później 
W tym też celu wybierają tacy ogrodnicy-han- 


dlarze na szkółki miejsca wilgotne, o zie- | 


mi starannie zhaweżonej i przero- 
bionej, gdzie drzewko w 8 latach wystrzeli 
w olbrzyma, lecz o wątłej budowie tkanki drze- 
wnej, w skutek czego zasadzone potem w zie- 


mię mniej bujnie przyprawioną, choruje, mi- 
trężeje, aż w końcu obudziwszy zamiast za- 
miłowania — zniechęcenie do sadownictwa, 
ku zgryzccie zwiedzionego nabywey, ginie 
marnie. * 

% Targ lwowski. (Sprawozdanie 


tygoduiowe Izby handlowej za czas od 8 listop. 
do 15 listopad:.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów, Pszenica 11.25 do 12:50 złr. Żyto 7.— 
do 8.60 zir. Jęczmień 6-— do 8*— złr. Owies 
5:50 do 6.50 złr. Hreczka 5.50 do 0— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6:60 do 8— złr. 
Kukurudza nowa 580 do 725 złr. Proso 
—— do -—— zł. Groch do gotowania 7.— 
do 9'50 złr. Groch pasteway 6.50 do 7:75 
złr. Soczewica —'—- d0 ——'-- zir. Fasola 
8.— do 14.— zły. Bobik —— do — — 
złe. Wyka 6-— do 650 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 40— do 50— złr., przednia 
= do —— zir., srednia --—'-— do 

złr., poślednia —*— do -—'—-- złr. Tymotka 
—— do —'—- złr. Anyż rossyjski —— do 
—— zr. Bnyż płaski 35-— do 41— zir. 
Kminek 30— do 88'-- złr. Rzepak zimowy 
10.75 do 12.— młr. Rzepak letni 10:50 do 


11:25 złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —.— do —— złr. Lnianka 
8:50 do 975 złr. Nasienie iniane 12.— do 
12:50 złr. Nasienie konopne —— do 8— złr. 
Chmiel —— do ——złe. Bpirytus gotowy 


35-— do 36.40 zdr. 


WEP an PRZEMY ZECA 


POCZTA 


TYYTY A 
OSTATNIA 
Wizyta rossysjkiego następcy 
tronu w Wiedniu i Bariinie jest jeszcze 
ciągle przedmiotem najrozmaitszych kombi- 
nacyj i domysłów, I tak Grrenaboten, pismo 


ile że sam zasiewa ; 


będzie, | zaś przytacza tes 


Szywe. 


j Z różnych stron nadchodzą równocze- 
śnie wiadomości, źe Rossyś czyni wiel- 
kie przygotowania wojenne. Temi 
dniami powołano wszystkich oficerów ros- 
syjskich, bawiących ma urlopie zagranicą, 

aby bezzwłocznie stawili się u komend swo- 
ich, a termin był tak krótki, że np. oficero- 

wie bawiący w Paryżu, musieli wyjeżdżać 

tego samego dnia, w którym otrzymali roz- 

kaz. Eastern Budget, organ miewający do- 

bre informaacye, donosi, że artylerya rossyj- 
ska ma być zupełnie zreorganizowaną, ha- 
walerya wzmocnioną i ulepszoną a dostawa 
broni znacznie powiększoną. „Uwagi godzą 
jest rzeczą, dodaje pismo powyższe, że tak 
w szkołach wojskowych jak i w pułkach 
studyują teraz pilnie geografię państw sąsie- 
i dzich. 


| 
| La Nowele Revue, czasopismo paryskie, 
| redagowane przez panią Julię Adam- Lambert, 
| umieściła w ostatnim zeszycie artykuł peze- 
| giw obecnemu kierownikowi polityki zagra- 
| nicznej we Francji, p Waddingtonowi, 
| Revue, dowodzi, że ks. Bismarck, pracując 
inad odosobnieniem Francyi, znajduje w Wad- 
| dingtonie powolne narzędzie i w ten sposób 
| doprowadził już do tego, że Francya idzie 
|za skinieniem Niemiec i Anglii a zobojęt- 
‘niala dla Rossyi do tego stopnia, że nie 
|umiano nawet w Paryżu odwieść carewiezą 
|od podróży do Wiednia i Berlina. Niektóre 
(dzienniki, wiedząc o stosunkach zachodzą- 
cych między panią Adam- Lummbert a p. Gam- 
betią, przypisywały ten artykuł natehnieniu 
exdyktatora. Aby się oczyścić z tego zarzu- 
j tu kazał p. Gambetta umieścić w swym or- 
gnie Republ, Françase attykuł polemizu- 
|jacp z Nouvelle Revue i chwalący postępe- 
wanie ministra Waddingtona. Agence Havas 
artykuł ma dowód, że 
| twierdzenie owych dzienuików było mylneza. 


| Kreuizetg. umieszcza ciekawy artykuł 
o przesileniu ministecyalnem we 
Francyi, wedłag którego błędnemi są przy- 
| puszczenia, że mastępcą pana Waddingtona 
ipa posadzie ministra spraw zagranieznych 
będzie p. Challemel-Lacour albo hr. St. 
Vallier. Tego ostatniego nie podobnuby żar 
stąpić kim innym na posadzie ambasadora 
w Berlinie, nikt bowiem nie zdołałby utrzy- 
mywać stosunków między Franeyą a Niem- 
cami na tak dobrej stopie, jak właśnie p. 
St. Vallier. Kiedy ten ambasador na wiosnę 
b. r. chciał podać się do demiszi, z powo- 
du projektów Fórryego, wstrzymał go od te- 
go kroku ks. Bismarck, Bliska zmiana gabi- 
netu we Francyi była jednym z powodów 
wycieczki hr. St. Valiera do Varzinu. Hra- 
bia zdołał przekonać kanclerza, że choćby 
Waddington ze względów wewnętrznej po- 
lityki widział się zniewolonym do ustąpie- 
nia, to następca jego będzie z równą sta- 
nowczością prowadzić politykę pokojową. Ja- 


ała. pana Leona Say, obecnego ministre fi 
nansów. 


Rada municypalna paryska nie 
chcąc dać się wyprzedzić rządowi w walce 
przeciw kościołowi katolickiemu, zabiera się 
do rozwiązania trudnego problemu oddzie- 
lenia kościoła od państwa. Sprawozdawca 
komisyi budżetowej p. Roche postawił 
wniosek skreślenia całego etatu wyznań, 
który w mieście Paryżu wynosi blisko pół 
miliona franków rocznie. Niedość jednak 
na tem, gdyż p. Roche zalecił radzie uchwa- 
lenie rezolutyi, „aby ustawodawstwo jak naj- 
rychlej zmienione zostało w tym duchu, iż- 
by gminy odzyskały napowrót swobodę dy- 
sponowania należąceni do nich budynkami, 
które obeenie przeznaczone są na odprawia- 
nie nabożeństwa, i aby odtąd były zupełnie 
wolne od wydatków na rozmaite religie“. 
Rada municypalna paryska może uchwalić tę 
rezolucyę i stwierdzić tem po raz setny swe 
jakobińskie usposobienie, ale czy znajdzie się 
we Francyi rząd. któryby podał rękę do cze- 


ko następcę Waddingtona wymienia Kreuz- | 


nie odgrywały daleko większą rolę, niż my- 
ślano. Sprawozdawca londyński pisma Man- 
chester Guardian pisze o odkryciu kores- 
pondencji między Szyr Alim a rossyjskimi 
dygnitarzami w Azyi centralnej, która sięga 
aż do r. 1878 i kompromituje w wysokim 
stopniu ks. Gorezakowa. Lorda Beaconsfielda 
namawiają aby ogłosił tę korespondencję, ale 
premier niechce draźmić rządu rossyjskiego, 
mówiąc, że wystarcza mu pewność, iż kan- 
clerz rossyjski ma wiadomość o tem od- 
kryciu. 


Jak donoszą z Londynu, wzburzenie 
w Irian dyi jest wielkie a uwięzienie kil- 
kunastu głównych agitatorów dolało tylko o- 
liwy do ognia. Także londyński komitet wy- 
konawczy stowarzyszenia Home rule potępia 
uwięzienie ludzi, którzy bronili praw dzier- 
Żawców i nazywa to „ezynem despctycznym 
szpiegowskich rządów policyjnych". Times 
mówią, że rząd będzie mógł usprawiedli- 
wić swoje postępowanie, ogłaszając wszyst- 
ikie okoliczności towarzyszące aresztowaniu 
mówców podburzających do rokoszu, wątpią 
jednak, aby aresztowanie to było krokiem 
roztropnym, gdyż rzadko się zdarza, aby 
istotni przywódzey byli dotknięci; atoli żaden 
rząd nie może dopuszczać agitacyi, która każ- 
dy czynsz dzierżawny poczytuje za niemo- 
ralmy i radzi dzierżawcom nosić strzelby i 
posługiwać się niemi. 


TALKGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 23 listopada. Prawie pe- 
wną jest rzeczą, że Oairoli obejmie 
w nowym gabinecie prezydyum i te- 
kę spraw zagranicznych, Depretis te- 
kę spraw wewnętrznych, Villa tekę 
sprawiedliwości, Baccarini tekę robót 
publicznych a Magliani tekę finansów. 
Rokowania o resztę tek zapewne dziś 
doprowadzą do celu 

Londyn, 23 listopada. Office 
Reuter donosi z Capetown 4 bm. W ol- 
seley postanowił uderzyć na Seco- 
coni. Bytuacya w Transvaalu jest mniej 
groźna. Znaleziono uniform zabi- 
tego ks. Napoleona. 


I 


Wiedeń, 24 listopada. (Tel. pr.) 
Jutro lub „pojutrze Rada Państwa 
weżwaną zostanie do wy boru człon- 
ków delegacyi. Jeżeli ustawa woj- 
skowa zostanie rychło załatwioną, de- 
legacye rozpoczęłyby obrady 2 albo 
5 grudnia, gdyż rząd wspólny życzy 
sobie załatwienia budżetu przed koń- 
cem roku. 

Nowa Presse donosi, że poseł au- 
stryacki w Petersburgu, generał Lan- 
genau, zastąpiony być ma przez gen. 
księcia Windischgrätz (obecnie 
pełniącego służbę w Krakowie). 

Konstantynopol, 23 listop. 
Jutro ogłoszoną zostanie irada suł- 
tańska, która stanowi: W zamiarze 
podjęcia na nowo obowiązków, wy- 
pływających z długów publiez- 
nych, w miarę obecnych środków 
państwa przeznacza się od 13 stycznia 
1880 r. kwota roczna 1,350.000 tu- 
reckich lir na spłatę procentów kwar- 
talnych wewnętrznego i zewnętrznego 
długu. Kwota wspomniona ubezpie- 
i czona będzie: 1) na dochodach z tyto- 
| niu, soli, spirytuozów, stempla, rybo- 
i łostwa i jedwabnictwa, które po uprze- 
dniem strąceniu 1,000.000 lirów na 
rzecz ottomańskiego konsorcyum ban- 
kowego, tytułem zwrotu gwaraniowa- 
ych zaliczek, przypadają właścieielom 


| 
| 
| 
"R 


redagowane przez znanego Maurycego Buscha | goś podobnego? Ohybaby „obywatel“ Ham- | obligacyj dłużnych; 2) na dochodach z 
i mające stosunki z Varzinem, wyraża zda- | bert stanął na czele rządu. Jest on zresztą | Cypru i Wschodniej Rumelii. Oprócz 


nie, że pomiędzy prawdziwemi interesami 


według zdania panów radykalistów na naj- 


Rossyi z jednej, a Austryi- Węgier i Niemiec lepszej drodze dotego. W Orange (dep. Vau- 


z drugiej strony nie ma żadnej sprzeczno- 


ści. Przeciwnie Rossya raa wspólne interesa 
z obydwoma środkowe-europejskiemi mocar- 
stwami i to nietylko w Poisse leez także w 
obec Franeyi, „która zmierza do nowej re- 
wolucyi pokrewnej z celami nihilizma“. Tyl- 


cluse) ofiarują mu mandat do Izby deputo- 
wanych, a inny radykalista, którego kandy- 
daturę pewna grupa stawiała, zrzekł się te- 
go zaszczytu i napisał do swoich przyjaciół 
list, w którym mówi między innemi: „Może 
już bliskim jest dzień, w którym dzisiejszy 


ko dwa mocarstwa mogłyby rozpalić wojnę į prezydent republiki będzie się widział zmu- 
powszechną, to jest Rossya rządzona przez | szonym oddać p. Humbertowi najwyższe sla- 
panslawistów i — Anglia. Czego jednak nie | nowiska w republice i złożyć w ręce ster 
pozwolono pierwszej, tego też nie można po- | rządów. Jest te tajemnicą przyszłości !* 

źwolić drugiej. To właśnie chciał dać po- 
znać przyszły władca Rossyi*. Temu zapatry- 
waniu nie można odmówić pewnej oryginal- 
ności zwłaszcza, że podnosi przedewszystkiem į w archiwum emira dokumenta, z których 


Generat Roberts znalazł w Kabulu; |; Pias a 
się wień tej irady, z wyjątkiem zezwole- 


| gwarantowanych annuitetów ustępuje 
| rząd wierzycielom nieodwołalnie: buł- 
| garski haracz, udział długu przypadający 
|na Serbję i Ozarnogórę, trzecią część 
| czystego dochodu z każdego nowego 
| podatku lub podwyższenia cła i do- 
|chód z patentów po strąceniu dotych- 
| czasowego wpływu. Repartycya sum, 
| przeznaczonych dla wierzycieli pań- 
i stwa, ułożona zostanie w porozumie- 
|niem z ich reprezentantami. Rząd nie 
| może przez 10 lat zmieniać postano- 


nietylko życzenie Rossyi ale i gotowość Nie- ' okazało, że intrygi rosyjskie w Afganista- nia wierzycieli. 


| 
| 


| 
| 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wieden, 22 listopada 1879, godzina 
2 min. 20. Losy kredytowa 17175 Weg. akeye 
kredyt. 25475. Akcys anglo-austr. 185—, 
Akcye banku Union 98:20, Akere kołai Xs- 
rols Ludwika 239 75, Akcye kolei północnaj 
22850, £.kcye kolei poładniowej 81:50, Akcye 
kolei Alföld 187-—, Akeye kolei Elżbiety 
175:50, Akcje kolei Lwow-Ozerniow. 14250. 
Akcye kolei węg. półnoeno-wsehodniej 12950. 
Akcye kolei Rudolfa -——, Akcys kolei Al- 
brechia —*—, Weg. oblig. państw. w złocie 
7675, talie. oblig. indemn, 9450, Losy 
z r. 1664 164—. śkcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 110—, Akcys banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 1850, Akeyo kolei węg.-gaiit. 
Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
eyo banku związkowego 134:25, Rubel papie- 
rowy 1-28''/,, Wiedeńskie losy 11725 Y 
gierskie losy 106—, Mark. niemiecki 
Węgierska renta 94:57. Usposob. spokojne. 

Wiedeń. dnia 22 listopada, godzina 
5 minut 36. Akeye kredytowe 269—, As. 
glo-Austr. ——-. Uuionsbank ——, Kolej 
Karola Ludwika 23950, południowa 
Bente pap. 6827, Rubel papierowy 
Gal. listy zastawne 98.20, Gal. listy indr- 
mnizacyjne ——, Mark niem. Gal. 
bank rustykalny 101—, Losy zr. 1860 —--- 
Napolseasdor 9:31-/,. Uzposeb. — 

w edeń, dnia 24 listopada, godz 10 
minut 10. Akcye kredytowe 27820, Angle- 
austr. 13460, Akcye banku Union 98:25, Re 
lej Kar. Ludw. 24025, Południowa 81.75. 
Ńapoleonsdor 9:317, Rubel papier, 1221, 


ami wa | 


Benta pap. ——, Grlic. bank hip. —'—. 
al oblig. indemn. — —, Gal. sty zastaw. 
banku wose., -== e=, Lasp A t. 1660 >- 


Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe zd. 22 listo- 
pada. Wiedeń: pszenica 18:50 do 1450, 
żyto zł. 10:40 do 10.75, okowita pr. 10000 liter: 
procent zł. 87.— do 87:25; Buda-Peszt: 
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 05 do 15:10. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—; Berlin: 
pszenica żółta (listop.-grudz.) 225—; żyto 
—.—; Spiritus loco zł. 55.40; Olej rzepako- 
wy 59:80; Szezecin: pszenica —'—, rze- 
pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 
71:50; Olej rzepakowy 80:25, Spiritus — —, 
Wrocław: Pszenica —'—, żyto —'—, o0- 
wies —'—, spiritus —'—, Kuknrudza —:—, 
Kolonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Nposirzazenia MOLCOKLPIOGİNINEe 
z dnia 24 listopada 1879 o sredzinie 7 rano 
Barometr 785.71mm. Psychrometr suchy 0.790. 
Psychrometr wilgotny — 0.890. Prężność pary 4.8mm. 
Wilgoć 989/,. Zachmurzenie 10. Wiatr SA2, Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 0.6°R. 
Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 735.71mm. 


śrzyjochnaki deo LWW. 
dnie 24 listopada 1879. 
Hotel Europejski. 
Pp. J. br. Bronicki ze 
Brihl z Pruss. J. Schwager z 
kote! Geerqga*”a 
Pp. W. Domaszewski z Wiednia. A. 
Gnoiński z Wolicy. M. Jabłoński z Rzeszowa. 
W. Ustrzycki z Czelatycz. O. Giilcher z Białej, 
A. Leer z Paryża. 
Hotel Langa. 
Pp. A. Delinowski z Tarnopola. G. Grand 
z Wiednia. E. Hennel z Wiednia. G. Andriolo 
z Werony. M. Askenazy z Tarnopola. 
Roto! Anglelski. 
Pp. T. Biliński z Kozowy. M. Kryśko z 
Popiela. 


Stryja. Dr. J. 
Podwołoczysk. 


Hato! Warszawski. 

Pp. A. br. Kinsberg z Ustrzyk. T. br. 
Oldi z Brodów. W. Maczek z Kołomyi. L. Li- 
siński z Ramy. 

jechali „o Lwowg 

Pp. J. Glanz do Bolechowa. Cz. Lekczyń - 
ski do Remenowa. T. Kownacki do Switarzowa. 
A. Noel do Sosołówką. I. Teliga do Siedlisk, A. 
„ak do Rzepniowa. W. Zieliński do Przemy- 

a. 


Pociągi kełejowu, 
Przychkadzą de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Uuormiowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (posiąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie # minut 82 po południu (pociąg 
mięszany). 

m Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(peciąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. Li przed 

południem pociąg mięszany). 

z Podwołeczywia : (na dworzec w Podzam- 
czuj: o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 
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(7821) ©gioszenie. 

L. 79. ©. k. Komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż wyłożyła do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i iene akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy „Proszówki* z miejscowością 
„Krzyżanowice małe.“ 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszona być mogą do 
dnia 27 listopsda 1879, na którym dalsze 
dochodzenia wrazie potrzeby prowadzone 
będą. 

OR Bochnia dnia 20 listopada 1879. 
(7804 2—3) Edykt. 

L. 7716. ©. k. Sąd powiatowy miejska 
delegowany w Rzeszowie zawiadamia, iż ce- 
lexa zaspokojenia pretenspi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
400 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności pod l. k. 32 subr. 
77 w Niechobrzu położonej ciała tabularne- 
go nie stanowiącej a dłażników Maryanny i 
Franciszki Mytychów własnej w trzech ter- 
minach t. j. w dniu Ż1go listopada 1879 w 
dniu 9 stycznia 1880 i w dniu 18 lutego 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Bliższe warunki chęć kupna mający 
mogą przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze. 

Rzeszów 10 października 1079. 

(1827 1—8) Obwieszczenie. 

L. 12816. Ok. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek wezwania e. k. sądu powiatowego 
miej. del. S. I we Lwowie z 20 września 
1878 1. 40768 w sprawie egzekucyjnej To- 
warzystwa zaliezkowego we Lwowie, prze- 
ceiw Edwardowi i Ludwice Lisiekiwiczom i 
Dr. Wiktorowi Opolskiemu o 1000 złr. a. w. 
z pn. rozpisaną została przymusowa licyta- 
cya realności w Lubieńczch położonej, po- 
wiatu tutejszego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej bez liczby konskrypcyjnej, pierw- 
pozwanych Edwarda i Ludwiki  Lisiekiewi- 
czów własnej, w trzech terminach dnia 22 
stycznia, dnia 5 lutego i dnia 19 lutego 1880 
każdym razem o 10 rano w sądzie tutejszym 
odbyć się mająca, z tem, że dopiero w trze- 
cim terminie sprzedaż niżej ceny szacun- 
kowej nastąpi. Jako cenę wywołania stano- 
wi się kwotę 4883 złr. 50 ct., jako cena z 
sądowego ocenienia wynikła. Każdy chcący 
brać udział przy lieytacyi winien złożyć do 
rąk komisyi jako wadyum 10 pre. od ceny 
wywołania tj 483 złr. 35 cb. w. a., co do 
inaych warunków mogą się strony w tusą- 
dowej registratucze lub pray terminie lieyta- 
cyjuym poinformować, 

Stryj dnia 12 naździernika 1879. 
(7802 1—3) Edift 

Bi. 10500. Bom Staniślauer £ f. Kreiz- 
gertchte wird Kiemit fundgemacht, bag zur He- 
reinbringung Der durdj Me-adel Graf wider 
Jtzig Graf erfiegten (Forberung per 100 f 
6 W. |. N. G. bie rrecutibe Feilhiethung bdeg 
der Nadlağpmafje des Itig Graf gehörigen 
vterten Theil3 der zu Stazistıwów fub. CN. 


28, gelegenen Realität bei diejemf.E Kreis- | tkich hipoteezaych wierzycieli do rąk wła- | nej na pokrycie pretensyi zakładu kredyt. | 


gerichte am Aten und 18 Dezember 1879 je- 
deśma( um 10 Ugr 
wird, 


1. Der Musrufspreig beträgt 216 fl. 
28 tr. 5. 8. 

2. Das Babium beträgt 21 fl. 68 fr. 58. 

Die übrigen Feilbiethungsbedingungen 
ber Grundbudhsarszug und der Scdhagungśact 
tönnen in Der Biergerichtlihen Negijtratur 
eingejehen werden. 

Stanislau 40 October 1879. 
(1888 1—3) dykt 

L. 11561. C. k. sąd powiatowy w Siry- 
ja podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem. zaspokojenia pretensji ogólnego rolni- 
czo kredytowego zakładu we Lwowie w 
kwocie 250 zdr. w. & % pn. rozpisuje się 
publiczną lieytacyę ?/, części realności pod 
l. k. 17/85 w Dulibach położonej Iwana 
Fediów, Danyły Fediów, i Dmytra Ostasza 
własnej na trzech terminach dnia 22 siycz- 
nia 1880, dnia 5 lutego 1880 i dnia 19 la- 
tego 1880 o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie. 

Cena wywołania 615 złe, 

Zakład 10 proe. na trzecia terminie 
sprzedaż nastąpi także poniżej ceny wywoła- 
nia. 


Leonarda Tarnawskiego w Przemyślu i przez 
niniejszy edykt. 

Mościska dnia 10 sierpnia 1879. 
(7838 1--8) BE dy kt 

L. 13058. ©. k. sąd powiatowy del. s. 
II we Lwowie czyni wiadomo, iż Jen Szy- 
mos, Karolina Dutkiewicz, Józef Ulmann, 
Antoni Wytryhus właściciele realności pod 
L58 w Zamarstynowie wytoczyli pozew 
przeciw Izakowi Selzer o wykreślenie u 
stanu biernego realności nr. 58 w Zamarsty- 
nowie sum 135 złr. 15 ct. m. k. i 10 złr. 
m. k. Z pn. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomo, wzywa się tegoż. ażeby się za 
kuratora adw. dr. Weissa lub też w tut. sa- 
dzie zgłosił i miejsce pobytu swego podał. 
lub innego zastępcę zamianowsł i o tem s3- 
dowi doniósł, gdyż inaczej wynikłe z tąd 
skutki prawne sem ponosić musi. 

Lwów daia 3 listopada 1879. 

(7822 1—85) L. 5989. 
Sprostowanie edyktu. 

Sąd powiatowy Kęcki prostuje edykt 
z dnia 20 października 1879 |. 5423 do li- 
cytacyi realności Pawła Woltysa w Ozańcu 
pod nm. k. 847 się odnoszący, w ten sposób, 
iż pierwszy termin lieytacyjny nie na dniu 
26 lecz 22 grudnia 1879 się odbędzie. 

Kęty 15 listopada 1879. 

(1828 1—3) R dyk w. 

L. 4047. Sąd powiatowy Kęeki odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Po- 
rąbee pod mr. k. 10% położonej, do Jędrzeja 
Wawaka należącej na pokrycie pretensyi za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowie w 
sumie 366 złr. 4 et. i 100 złr. z pn. w są- 
dzie w 8 terminach w dniach 9 grudnia 
1879, 12 stycznia i 16 lutego 1880, każdym 
razem o godzinie 10 ramo. 

Cena wywołania 900 złr. 

Wadyum 90 złr. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono dr. Chrzanowskiego z Kęt. 

Kęty 15 października 1879. 

(7824 1—3) Eddy kt 

L. 520%. Sąd powiatowy Kęcki odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż realności Pawła 
Foltyna w Qzańcu pod nr. k. 847 położonej 
na pokrycie pretensyi zakładu kredytowego 
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O inuych warunkach można powziąć 
wiadomość w tutejszo-sądowej registraturze. 

Stryj dnia 20 września 1879. 

(7837 1—3) Edykt. 

L. 5218. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości że 
celem zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. 
galic. akeyj. banku hipotecznego we Lwowie 
w ilości: 

a) 118 złr. 40 ct. w. a. z proceatami 
po 6 proe. od 18 września 1876 i kwoty 1 
złr. 18 et. w. a. 

b) 113 złr. 40 et. w. a. z procentami 
po 6 proc. od 18 września 1877 i kwoty 1 
złr. 15 eb. W. a. 

e) sumy 1758 zèr. 22 et. w.a z7 
proe. odsetkami od 18 września 1877 nare- 
szcie kosztów sądowych 11 złr. 50 et. w. a. 
kosztów sporu 16 złr. 2 ct. i kosztów egze- 
kucyjnych 20 złr. 82 et. w. a. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Mościskach pod l. k. 151 położonej wedle 
dom III pag. 125 nr. 11 haer. Feibisia czyli 
Feibusia Singer własnej w dwóch terminach, 
to jest: dnia 5 grudnia 1879 i dania 9 stycz- 
kia 1880 każdym razem o godzinie litej 
przed południem. 

Cenę wywołania wyprowadzono na 
4560 złr. w. i niżej tej ceny realnośę na 
powyż oznaczonych terminach sprzedaną nie ! 
będzie : włościańskiego we Lwowie w sumie 287 złr. 

Wsdyum wynosi 456 złr. w. a. gdyby | 76 ct. z pn. w sądzie w 3 terminach w 
realność ta na oznaczonych dwóch terminach | dniach 22 grudnia 1879, 26 stycznia i 1 


[sprzedaną nie została, natenczas do ułożenia ; marca 1880, każdym razem o godzinie 10 


| 
Vormittags ftattfinden | ; 
tudzież i tych wierzycieli, którzyby po dniu i grudnia 1879, 26 stycznia i 1 marea 1880, 


przystępniejszych warunków  lieytacyjnych | rano. 
wyznacza się termin na dzień 27 stycznia - 
1880 o godzinie 11 przed południem, zy 
ozmajmieniem iż niejawiąty wierzycieli hipo- 
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. = Kęty d. 20 października 1879. 
R-sztę warunków lieytacyi jakoteż eks- | (1825 1—3) E dy k ść. i 
trakt tabularny są w kaacelaryi sądowej do i L. 5208. Sąd powiatowy Kęcki odbę- 
przejrzenia. idzie egs kucyjmą sprzeda realnoś'i Józefa 
O tej licytacyi uwiadamia się wszys- | Nałboreżyka w Ozańcu pod n. k. 65 połsża- 


Cena wywołania 500 złr. 
Wadyum 50 złr. 
Kuratorem dla niewiadomych ustano- 


| wiono dr. Chrzanowskiego z Kęt. 


snych Leiby Fel:eny i Losie Felseny obojga | włościańskiego we Lwowie w sumie 300 słr. 
co do Życia i miejsca pobytu niewiadomych, |z pn. w sądzie w 3 terminach w daiach 15 


Cena wywołania 550 złr. 

Wsdyum 55 złr. 

Kuraterem dla niewiadomych ustano- 
wiono dr. Chrzenowskiego z Kęt. 

Kęty 27 października 1879. 
(7820 1—3) Edy 

„L. 7146. 0. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia Judę Steinera, że Meilech 
Rosenblath wuiosł na dniu L1 listopada 1879 
l 7146 pozew wekslowy o zapłacenie 100 
rubli na skutek którego wydał sąd w dniu 
dzisiejszym nakaz zapłaty mocą którego po- 
zwany obowiązanym jest zaskarżoną kwotę 
w dniach trzech pod rygorem egzekucyl 
wekslowej zapłasić lub zarzuty wnieść. 

Ponieważ miojsee pobytu pozwanego 


lut. sądowi jest niewiadome, zatem ustano- 

wiono na jego koszt i niebezpieczeństwo ku- 

ratora w adw. Dra Rybickiege z substytucyą 

Dra M. Kostheima2. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby w 

powyższym terminie ustanowiosemu zastępcy 
wszelkie środki do zarzutów dostarczył lub 
innego obrońcę sobie obrał w ogóle wszel- 
kich środków prawnych użył inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisze. 

Rzeszów dnia 13 listopada 1879. 
(1826 1—3) wwicuzezomia. 

k L. 10736. O. k. Sąd powiatowy w Stry- 
ju ogłasza niniejszym, że wskutek prośby 
Herscha Apfelgrüna w celu wydobycia wy- 
walczonej pretensyi w kwocie 400 zł. w. a. 
z pn. publiczną sprzedaż realności pod l. 29 
na Podzamczu w Stryju Anny Zubrzyekiej 
własnej, ciało tabularne stanowiącej w trzech 
terminach dnia 29 stycznia dnia 5 lutego i 
dnia 19 lutego 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana odbędzie się. 

Cesa wywołania 575 zł. 

Zakład 57 zł. 50 ct. 

. Reszta warunków w registraturze sądo- 
wej do przejrzenia, | 

Stryj dnia 6 października 1879. 
(7750) Ogloszemie. 

L. 15599. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 spk, i 8. 37 
u. p., że treść broszury pod tytułem „Do 
Polaków“ 29 listopada 1879, w końcowym 
ustępie od słów: „Tyle pomarłym, a wy 
coscie żywi" zawiera znamiona zbrodni z g 
65 A k., zatem E N R jest za- 
rządzona przez e. k. prokuratora 
koufiskata tej w. aa 

Wskutek tej uchwały wzbrania sąd 
| dalsze rozpowszechnienie broszury tej a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 17 listopada 1879, 

(7738 8-8)  ©bwieszczenie. 

„. L. 9248. O. k. sąd powiatowy w Nisku 

wiadomo czym, że w dniu 14 stycznia 1880, 

| począwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 


| egrekucyjaą sprzedaż realności pod l. k. 
położonej; na złr. 500 


15% w Kamieniu 
OSZACOWANEJ. 

Zakład wynosi 50 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

Nisko daia 30 października 1879. 


(7797 1—3) EaAyEA 

L. 4805. ©. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie uwiadsmia niniejszem niewiadomego Z 
miejsca pobytu Maryana Teodorowicza, że ce- 
lem doręczenia mu uchwał tusąędowych z 
dnia 8 marca 1879 1, 697 158 ezerwea 1879 do 
1l 24598 w sprawie egzekucyjnej generalnej 
agencyi lwowskiej e. k- uprzyw. Riunione 
adriatiea di Sieurta naprzeciw Mikołajowi i 
Marysnowi Teodorowiczom pto 804 zir. 8% 
ct. ustsnawiano dla niego kuratorem adwo- 
kata krajowego, p. Ilziekiego w Sniatynie. 

Okertyz dnia 80 października 1879. 
ady me L. 12109. 


(7803 1—3) EB dySt 

L. 10970. ©. k sąd obwodowy Tar- 
nowski podzje niniejszera Qo publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelaeści 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w kwocie 1567 złr. 99 eb. 
z naieżytościami Qodatkowemi dozwoloną Z0- 
stałe sprzedaź egzekucyjza dóbr Kowalowy 
dolnej I, II i II do dłużuików Władysława 
i Bolesławy Źelechowskish należących. 

Sprzedaź odbędzie się przez lieyiacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 18 stycznia, 10 lutego i 8 marca 
1880, każdym razem o godzinie 10 przed g (7801 1—3) 
południem. 

(eaę wywołania s 
tość szacunkowa 39.900 złr. w. a. poniżej 
której w terminach pierwsi 
sprzedane nie będą, a ma terminie trzecim 
nie poniżej sumy 3000 złr. w. a. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 8900 zdr. w. a. ; 

Resztę warunków, wycięg hipoteczny § 

i akt szacunkowy przejrzeć maoźna w regi- ý 
straturze e. k. sądu obwodowego. R 

Na wypadek jeżeli przy powyższych | wal. austr. A 
terminach licytacyjaych nikt przynajmaiej $ Sprzedaż nastąpi ryczałtem w terminie 
ceny powyżej ustanowiozej nie zaofiaruje wy-; pierwszym i drugim po cenie szacunkowej 


banku 


pującemi warunkami. i 
Corę wywołania stanowi kwota 2080; becnie za świadectwem pozycyi 19 karty O. kw jakim się znajduje bez poręczenia za obszar 
air. 45 et. w. a. zaś wadyum 208 zir. 6 ct. | wykazu hipotecznego liczba 20% dóbr Siedlce pi rubrykę dóchodów; 


znacza się termin na dzień 8 marca 1880jiub wyżej, zaś w trzecim także poniżej ta- 
o godzinie 4 po południa, ma który wie-| kowej. RA m 
rzycieli hipoteezni stawić się winni celem Dla wierzycieli hipotecznych, którytaky 
ułożenia lżejszych warunki 
rych następnie sprzedać lizytacyjna w czwar- 
tym terminie rozpisaną x0Si 


ko być nie mogła, lub dla których wpisy 


O. k. szd obwodowy w Stanisławowie | 
zaliezkowego | 


È przy 
ów, według któ- | niniejsza uchwała wcale lab wcześnie dorg- j 


Raz. 


zu hipotecznego 
Dom. 292 pag. 149 n. 4 om. dobrach 
Siedlce narzecz pasa Staniaława Marszałkie- 
wieza zahipotekowanej, która to egzeku- 
eyjaa Sprzedaż w dwóch terminach to 
dnia i0ge grudnia 1819 i dnia 21go stycz- 
nia 1880 każdym razem o godzinie 10tej 


Ma 


LED 


przed południem przez ces. król. Nataryu- 
sza Zywiekiego w tegoż kancelsryi pod na- | celem 


jest 


pozycya 16 dawniej wedle,w. 2. osżacowanej na dniu 27 listopada 1879 
.]28 grudnia 1879 i 21 stycznia 1880 w tu- 


| 
| 


tejszym sądzie sprzedaną zostsnie. 
Dalsze warunki można przejrzeć w tu- 
tejszym sądzie. 
Skole dnia 20 września 1879. 
(1819 1—3) Ghrwienzczewie 
L. 4861. Sąd obwodowy ogłasza, że 
zaspokojenia sumy należącej się p. 


 Sfępującemi warunkami przedsięwziętą bę- | Mozesewi Gellerowi w kwocie 120 złr. w. 


dzie. 
_ Í. Przedmiotem lieptacyi jest 
12600 zir. w procentami po 17 sł. 50 et. 


„miesięcznie w stania bisruym dóbr Siedlce 
wykazem  hipoteczkym liez 


! łożonych , 
| wedia 


BM: 


a. z kosztami egzekucyjnemi w kwocie 7 zł. 


suma | 12 ct, 3 zir. 2 ct, 9 zdr. 40 ct, 8 złr. 6 


złr. 77 et. w. a. dozwala na egzekucyjną 
publiczną sprzadaż realności w Nowym Są- 


a 207 objętych f czu pod l. 58 położonej, włssnością egzeku- 
w powiecie sądowym Nowosądeckim po-|ta Michała Wierzbanowskiego będącej i wy- 
na karcie 0. w poz. 16 dawniej; znacza do przeprowadzenia takowej trzy ter- 
Dom. 292 pag. 149 n. 49 on. zał mina: na dzień 18 


grudnia 1879, 20 stycz- 


.1r2ecz pana Stanisława Marszadkiewicza atoli | xia 1880 i 20 lutego 1880, o godzinie 10 


„już nie z pierwszeństwem żabulaurnem, jakie 
i tejże sumie 2600 zdr. z przyneleżytościami 
spierwotnie przysłużsło, ale z późniejszem 


l 


f 


rano w tutejszym sądzie obwodowym od- 
być się mające pod nastepującemi warunkami: 
1. Tu realność sprzedaną będzie nej- 


jpierwszeństwem  hipotecznem, jakie jej o- | więcej ofiarującemu ryczałtowo w stame 


| przysłuża. 


Suma ta sprzedaną będzie najwięcej 
jofiarującemu bez poręczenia za jej wypła- 
i calność I wartość. 

i 2. Za cenę wywołania tejże sumy z 
ależytościami staaowi się imieni:ą war- 


| togé 2600 zł, 
8. Przy pierwszych dwóch termiech li- 


ftabularne po dniu 17 września 1879, nasta- i cytacyjnych suma ta tylko za cene wywoła- 


Głosy nieobecnych. przy tym termiaie | młyby, ustanawia się kuratora pada adw. dr. znin, lub też wyżej takowej sprzedaną zo- 
doliczy się de więzszości głosów wierzycieli, ; Bardecha z zastępstwem pana adw. dr. Ro- Ẹ stanie. 


j gen berga. 
otrzymują 


którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej Heytasyi 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
ciele hivoieszni, a wszczególwości wierzyciele 
z miejsea pobytu niewiadomi, następnie cl 
wierzyciele, którzyby po dniu 1 kwietnia 
1879, do hipoteki dóbr Kowalowy dolnej I, 
II i UI weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsze z jakiegokolwiek powodu nie została i 


POZ PETE 


AAT PEETZOEZASZOWJTE RAR 


przej 


dowe w tutejszym urzędzie podatkowym. 
Stanisławów 25 października 1879. 
(1166 1—8) MU dy ki Ka 
L. 15007. Samborski e. k. sąd obwo- 


ayeia i miejsea pobytu niewiadomego, że p. 


doręczoną, do rąk kuratora, stóry niniejszem | Apolinary Hoppen, właściciel dóbr w Śwary-|trzeciej części ceny kupwa wedle warunku, 


R 


dowy uwiadamia p. Jans Kuliczzowskiego zj 


; 4. Każdy z licytantów złożyć me przed 


Resztę waruuków licytacyjcych jako; rozpoczęciem licytzepi do rąk komisyi liey- 
też akt oszacowania i wyciąg tabularny, gtacyjnej, jako zakład sumę 260 złr. wal. a. 
rzeć można w tusądowej registraturze, § albo 

zaległości podatkowe i inne należytości rzą | eyach 


gotówką, albo w publicznych obliga- 
raądowych, 
ziciela opiewających, lub też w listach za- 
stawnych Towarzystwa kredytowego galicyj- 
jskiego, a to wedle ostatniego kursu gazety 
; urzędowej Lwowskiej. 
Zakład najwięcej ofisrującego zatrzy ma- 
my zostanie i dopiero po złożeniu jednej 


| 


E 
B 
| 


i 
f 
| 


A 


lub krajowych, na oka-f 


pz wi 


| 
f 


w osobie p. adw. Dra. Febusa Salomona af szowie wniósł przeciwko niemu pozew def ögo zwrócony mu zostanie, zakłady zaś ia- | 


substytucyą p. adw. Dr. Feliksa Jarockiego | p 
ustanowionym zostaje, tudzież przez edykt, {80 
ogłoszenie którego równocześwie zarządza się. ; części 

Tarnów duia 25 września 1879. | 
(1799 1—8) ZUR. 

L. 10933. O. x. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje dodatkowo do edyklu z dnia 
16 psódziernika 1879 L 10310 do wiado-t 
mości, że w sprawie banku hipotecznego 
przeciw Reissi Gagig o kilka sum oweniusl- 
nie termin do ułożenie ułatwiejących warun- 4 
ków sprzedaży reslności i. 17 w Kołomyią skiego, aby ustanowionemu kuratorowi po- 
termin na dzień 16 lutego 1680 o godz. 4! trzebnej iuformaecyi udzielił, lub też sądowi 
po południu został wyznaczonym. swego zastępcę wskazał, w przeciwnym bo- 

Kołomyja dnia 13 listopada 1879. wiem razie skutki z zaniedbania tego sam 
(7798 1--3) irie uniemo sobie przypisze. 

L. 9700. ©, k. sąd obwodowy w Ko- Sambor 14 października 1879. 
łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie; (7818 1—8) Edy k t 
A. Büschla przeciw Wolfowi Eifer pto. 100 L. 62148. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
złr. w. s. cdbędzie się pod warunkami w} wie podaje do publicznej wiadomości, że ce- 
uchwaie z dnia 18 lipca 1878 l. 6345 sa-i lem ściągnięcia od Henryka Móllera na rzecz 
wartymi relicytacya realności pod l. k. 809 f galice. banku kredytowego we Lwowie sumy 
w Kołomyi, ciała tebulernego nie stanowią- 
cej, na koszt i niebezpieczeństwo drugiego | odbędzie się publiczna sprzedaż w drodze 
kupiciela spółki Kalmasa Henischa, Joels f lieytacyi gruntu, pod l. 478 4, i budynków 
Chajera Preissa, Mojżesza Sencnsisba i EH pod 1. 959 7, ws Lwowie położonych wagle- 
zora Dułkerga a to tylko w jedzym termi-|dnis realności l. 959 n. 478 d /, p. Hen- 
nie na dniu 22 grudni» 1879 o godzinie 10 | ryka Millera, jak dom 166 p. 384 n, 18 i 


(Hoppena) za właściciela jeduej siódmej 
dóbr Swaryczów ui. dom 414 pag. 


M) 
vy i 


tegoż pozwanego, 


z pa. i że dls ] 
ad actum p. adw. 


kuratorem 


indem. 
sbanowiono 


Paire riae DOEN 


Sare 


; Ehrlicha w Samborze. 
Wzywa się zatem p. Jana Kuliezkow- 


<E: 


przed połudsiem, przy którym tazowa Z Gi haer. własnych a na kwotę 17205 zèr. 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 74 et. oszacowanych w jednym terminie a 


Zakłać wynosi 70 złr. 67/, et. w. a. 


Warunki lieytacyi i protokołu grabie-; przed południem w sali na dole, na którym 


322 n. 8 haer. na imię pozwanego zapisaneją w registraturze e kE. 
i za uprawnionego do poboru części kapitału È przeglądnąć. 


jwywalezoaej 7000 złr. z przywależztościami| dle ks. gł. wyk. dod 


E’ pcapisanego e. k. Notaryusza jako ko- 
| każd 
i każdym raz 
fto dnia 14 stycznia 1880 r. e godzinie 10Ęa to pod następującemi warunkami: 
i l 
ił 


raes. 9 października 18791 15007 o uzmanieg mych licytantów odbiorą ei zaraz po ukoń-: 


i ezeaiu licytacyi, . 
; Resztę warunków licytacyjnych można 
sądu okwodowego 
O. k. Sąd obwodowy 


Nowy Sącz 25 paździeraika 1879. 


u l. 
dr, Pawlińskiego w Samborze, któremu przy- (7817 1—3) wbwieszezenie. 
duierono zastępcę w osobie p. adwokata dr. 


sądu krajowego w Krakowie z dnia 18 wrze- 


womóionego nakazu gapłaty z dnia 15 marca 


ALAEI PPE 7) 2 


L. 20. W wykonaniu polecenia e. k. 


śaia 1879 1. 48209 w drodze egzekucyi pra-, 


1879 1. 4141 celem zaspozojenia należnej p.: 
Filipowi Pokutyńskiemu od Pawła Toma- 
szewskiego sumy 700 zł. a. w. z odsetkami -` 


6 pre. od dnia 17 lutego 1879 tj pre. pro-: 


wizyi, kosztami w kwotach 3 zł. 16 złr. 
2I ct. 27 zł. 52 ct. 19 zł, 91 et. 2. w. wyż- 
powołsuą uchwsłą dozwolona egzekueyjia 
CRA przez publiczną licytację sumy 
12 i 


"amv 


zł. a. w. z pn. w stanie biernym ra-' 


aliioóci pod 1. 118 Dz. VI w Krakowie we- 


ati 


atk. do gminy VIII tom. 
l. p. 449 a. 1i2 haer, p, Pawła Sroki 
własnej, na rzece Pawła Tomaszewskiego 
wedle u. 16 intabulowanej, odbędzie się w 


misarza sądowego w Krakowie ulica Bracka 
l. 168 w dniach 4, 15 i 19 gzudnia 1879 
em o godzinie 10 przed południem 


I. Ceaę wywołania tejże sumy stanowi 


ży, jakoteż ocenienia, przejrzenebyć mogę wę to terminie ta realność i poniżej ceny sza-gjej wartość nomiaslaa 1300 zł. w. a. poni- 


tutejszej registraturae. cunkowej sprzeduną będzie. 

Kuratorem dla aiowiadomych wierzycie- 
li mienowasy adw. Dr. Trachtenberg. 

Kołomyja 9 waździernika 1879. 
(1809 1—3) E dyi 

L. 7491. W dniach 29 siycznia, 26 | wierzycieli którzy po dnin 6 sierpnia 1878 
lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie z i hipotekę na zlicytować się mającej realności 
rana przeprowadzoną zostanie przymusowa | prawa nabyli, uzyskali, tudzież tych wierzy- 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 68 wącieli hipotecznych, którymby uchwała licyta: 
Wadowicach górsych położonej, do Piotra if oyjaa z jakiegokolwiex powodu doręczoną 
Wiktoryi Migów należącej, celem zospozoje- | być nie mogła, przez ustarowionego kuratora 
nia wiarzytelaości Berle Silbermana w kwo- | adwokata dr. Siierskiego z zastępstwem adw. 
eie 1380 złr. w. a. z pn. i dr. Sawedziekiego. 

Cena szacunkowa wynosi 842 złr.50 et. Lwów dnia 18 października 1879. 

Wadyum 34 złr. 25 et, (7800 1—3) Eddy kú 

Protcekół zastawnieczago opisania, 0828- L. 5760. (es. król. Sąd chwodowy 
eowania tudzież bliższe warunki licytacyjąej w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
przejrzeć można w registraturze tutejszo Są- 
dowej. 


1720 słr. 


O tem zawiadamia się strony, wierzy- 


panu Stanisławowi Marszaśkiewiczowi o zs- 
płacenie sumy 1250 zł. w. a. z przynalerzy- 
tościami zezwolono celem zaspokojenia su- 
(1784 1—3) E dy k 6 my 1250 złr. wal. austr. kwoty 5 ałr. 5 et. 

L. 2078. ©. k. sąd powiatowy w Bo-;w. a. tudzież procentów po 18 zł. 75 et. 
ryni uwiadamia, Że na prośbę Dyrekcji e. | w. a Miesięcznie z góry od dnia /gs lute- 


O. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl 9 listopada 1879. 


k. uprzyw. zakładu kredytowego włosciań-| go 1878 do zapłaty przypadających wraz 
skiego w Sprawie przeciw Ihnatowi Majse-f z odsetkami zwłoki 15 procent rocznie od 
kiemu o 200 złr. w. a. odbędzie się licyta- | terminu „zapłaty każdej raty procentowej 
cya realności pod l k. 47 w Turetzkach liczyć Się mającemi, wreszcie kosztami 
wyżnych w dniu 15 grudnia 1879 o godzi- | egzexucyi w kwocie 7 złr. 22 et. wal. gust. 
nie 10 rano pod warunkami edyktem z dn. ji kosztami za obeeną prośbę w kwocie 14 
29 czerwca 1873 1. 2747 już ogłoszonemi zj zir. 91 ct. wal. austr. przyznanemi po Wy- 
dodatkiem tego zwal«iającego waruaku że | kazaniu prawomocności pierwszego stopnia 
realuość sprzedać się mająca nawet poniżej lepa i na egzekueyjną sprzedaż przez 
ceny szacunkowej może być sprzedaną. f publiczna lieytacyę sumy 2600 złr. w. a. 

Borynia 20 sierpnia 1879. ‘z przypależytościami wedle karty 0. wyka- 


f dopiero terminie 


cieli hipotecznych jakoteż wszystkich dalszych * 


w Sprawie pani Anny Schiiizerowej przeciw , 


tżej utórej ceny suma ta w dwóch pierwszych. 
fd . s . u o . . . 

Wadyum złożyć się mające wynosił terminach sprzedauą wio będzie, w trzecim 

będzie sprzedaaą poniżej | 


{ceny szacunkowej za jakąbądź cerę. 

j Jl Chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk komisyi licy- 
itaoyjnej jako wadyum 10 pre. ceny wywo- 
(łania t. j. 120 zł. w. a. gotówką lub papis- 
rami do lokacyi kapitadów  sieroeieńskich 
zdatnymi według kursu tychże aa giełdzie 
, wiedeńskiej notowanego. 


e 


2. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość szacunkową w ilości 822 złr. 80 et. 
w. a. a ta realąość w wyznaczozych pierw- 
szych dwóch terminach niżej tej wartości 
szecunkowej sprzedaną nie będzie; 

3. Każdy z licytantów ma przed roz- 
poczęciem lieytseyi złożyć do rąk komisyi 
wadyum w ilości 83 złr. w. a. 

4. Na pierwszych dwóch terminach 
nastąpi sprzedaż tej realności za lub wyżej 
ceny wywołania, ma trzecim terminie i po- 
niżej ceny wywołania, jednak nie poniżej 
kwoty, jaką wszystkie długi hipoteczne wy- 
ROSZ. 

Warunki licytacyjne, wykaz hipoteczny 
i akt oszacowania a mogą być przejrzace w 
tutejszym sądzie, a wykaz podatkowy w urzę- 
dzie podatkowym w Nowym Sączu. 

O czem osoby, którymby miniejsza i 
przyszłe uchwały w tej sprawie dor: czowe 
być nie mogły, lub któreby aa hipotekę tej 
realności po 8 marea 1878 weszły, przez 
kuratora adwokaia Dra. Żelechowskiego z 
podstawieniem «dwokata Dra. Bersona za- 
miadamiamy. 

C. k. Sąd obwodowy 

Nowy Sącz 23 sierpnia 1879. 
(7829) Ogloszenie. 

L. 6821. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowich ogłasza, że arkusze posiadania dla 
gminy Borszowice wraz z kopiami map ka- 
tastraliych, protokołem parcelowym i proto- 
kołami dochodzeń do powszechnego prze- 
glądu w tutejszym sądzie są złożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania meją być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemule lub ustnie a do przeprowa- 
dzenia dalszych dochodzeń wskrtek podnie- 
sionych zarzutów wyznacza się dzień 28 li- 
stopada 1879 ua ktorym także u kierujące- 
go dochedzeniami zarzuty wauiesione być 
mogą. 
Niżankowice daja 18 listopada 1879. 
(7848) Obwieszczenie. 

L. 1387. Komisya hipoteczna dla po- 
wiatu sądowego Kulikowskiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 27 listopada 1879 aż 
do d. 4 grudn. 1879 w godz urzędowych zło- 
żone będą w biurze hipotecznem przy Pre- 
zydyum ©. k. sądu krajowego we Lwowie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemi spisami, kopiami map 
katastralnych i protokołami parcelowemi tu- 
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po- 


giadłości w obrębie gminy Kłodzienko leżą- 


cych. 
Równocześnie wyznacza się termia na 
dzień 5 grednia 1879 o godzinie 10tej przed 


"południera do zgłoszenia zarzutów mniema- 


| III. Bliższe warunki licytacyjne w bia- ' 


;rze podpisanego e. k. notaryusza przejrzeć 
i molta. 
O czem zawiadomienie otrzymują stro- 
i ny interesowaze, wiadomi wierzyciele z miej- 
"sea pobytu niewiadomy p. Pawe? Toma- 
szewski do rąk kuratora p. adw. Dra Stycz- 
' nia, oraz wszyscy el wierzycieli którayby po 
dniu 28 sierpnia 1879 na sumie sprzedać 
się mającej prawo zasiawu otrzymali, lub 
którymby uchwała lieytacyjea oraz później- 
sze uchwały z jakiehkolwiek bądź 
dów doręczone być nie mogły, do rąk ku- 
ratora Dra Korczyńskiego. 
= Stefan Muezkowski 
C. k. mot. jako kom. sąd. 

Krakow dnia 17 listopada 1879. 
(1818 1—3) BE dy bk 

L. 2980. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 300 zł. a względnie 
252 zł. 61 ci. w. a. publiczna sprzedaż re- 
alaości 1. a 52 rep. 5 w Sywowódźku ni- 
żūym Michała Baran wiasuej na 1000 złr. 


TEA 


powo- , 


nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- 
dania. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że każdy, kto ma interes praw- 
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, eo dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za stó- 
sowne uzna. Lwów dnia 22 listopada 1879. 
(1834) RER wy ISSORO 

L. 12458. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym m. del. S. II. we 
Lwowie urzędująca zawiadamia, żs od dnia 
26 listopada 1879 aż do dnia 10 grudnia 
1879 w godzinach urzędowych złożone będą 
w biurze naczelnika tegoż sądu do powszech- 
nego przejrzekia arkusze posiadania, wraz z 
sprostowanemi wpirami, z kopiami map ka- 
tastralnych i protokołami pareelowemi tu- 
dzież protokoły dochodzeń dotyczących po- 
siadłości w cbrębie gminy Zimuowoda z ko- 
ionią Kaltwasser leżących. 

. Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 10 gruduia 1879 o godzinie 8ej przed 


południem do zgłoszenia zarzutów mniema- 


nych przeciw prawdziwości arkuszów pesia- 


dania. 


O tem zawiadamia się strony intereso- 
wane z tem, że każdy kto ma interes praw- 
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przztoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stósowne uzna. 

Lwów dnia 19 listopada 1879, 


(1602 3—3) 


Das bildufige tagliche Erfora 


Brot: ür Die Monate Jänner Februar, I 
i „ bann Jali big Dezember 1880 | 150 4 Pa 
für die Monate Marz bis Juni 0 i | 5 
Hafier; ZA y Jänner big Febtuer ( 
„220 7 Mórz big Juni > 10 ! AE 
>» Juli big Dezember , 50 | 8 gr. 
Streustroh: > Jänner big F.biuar, l 
i bann Juli big Derember 1880 | o 170 | REA 
für die Monate Marz bis Juni 1880 | 5 


Die näheren Beftinumungen hierüber fónnen in der Kanzlei deg £ f. Staats-$engften: 
Depots in Drohowsże, bann aug den, bei den Y. f. Bezirtsfonptmannichaften in Lemberg, 
Zydaczów, Sśryj, Rudki, Drohobycz, Bóbrka, Samber und Sanok erliegenden Kunbmadhune 


gen entnommen werden. 


Bom ï. É. ZA t iu Drohowyz am 
12 November 1879. 


mn DA A A ET TE e A 


(1795 2—3) E dy l 6. 
L. 5621. O. k. Sąd powiatowy w Kol- | 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia | 


protensyj Wysokiego Skarbu w kwocie 900 wołania, jednakże nie niżej jak za 500 zdr. 


| 


zł. a. w. Z prz „ynależytościami realność w Kol- 
buszowy pod l. 332 położona Jazóba Kurza 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca w 
dniach 17 grudnia 1879 21 stycznia 1880 i 
25 lutego 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł, a wa- 
dyum 40 zł. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tuiej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 4 listopada 1879. 
(7718 2—3)  Bdy kt. 

L. 50488. O. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie rozpisuje niniejszem  relicytacyę sumy 
14700 złr. z pu. w stanie biernym dóbr 
Brody z przyl. wedle dom 489 p. 160 a. 
44] on. na rzecz Ignacego Trzeińskiego 
ciążącej, której licytacya uchwałą z 26 stycz- 


nia 1878 L 2748 na zaspokojenie pretersyij 11250 złr. w. a. i za jakąkolwiek cenę, oraz 


Łucjana Jurkowskiego w kwocie 6000 złr. 


w. a. z pn. pierwotuia dozwoloną i przedsię- | zniżone zostało. 


wziętą została. Dieytacya ta odbedzie się 
w tutejszym e. k. sądzie krajowym w jednym 


tylko terminie a to daia 20 adnie 1850 | (7780 LR 


o godzinie 10 przed południem. 


Cenę wywołania stanowi wartość no- | duch ogłesz 


minalna w kwocie 14700 złr. w. a. 
Wadyum kwota 1470 zir. w. a. 


O tel licytacyi uwiadamiamy tych wie- | szym sąduie publiezna a sprzedaż realności pod 


rzycieli, którzyby po dniu 5 października b. 


r. prawo zastawu na powyższej sumie nabyli f H t timan własnej, 


do rąk adw. dr. Raresa jako substytuta dr. 
Bodeka dekretem z dnia 26 stycznia 1878 
l. 2743 ustanowionego kuratora tych wierzy- 
cieli i obecnym edyktem. 

Lwów 31 października 1879. 
(7777 2—8) kdy Mt 


L. 10797. © k. Sąd obwadowy w Ko- | gistwaturze 


łomyi, wzywa niniejszym edyktem, w mi 
$. 813 kod, eyw. wszystkich wierzycieli 

którzy Z jakiegokolwiek bądź. tysułu do ma-i 
sy spadkowej po zmarłym w Chocimierzu 
dnia 6 lipca 1878 włascicielu dóbr ziemskich 


fundmańn tu g. 

Wegen Stóerjtellung der Berpflega= Grfordernijje für das Jahr 1880 Bejtefend in Brot, 
Hafer und Strenstroh für bag Staat3-Hengften-Depot ta 
dajefbft am 1 Dozmber 1879 eine Berhandlung durch Uibername |eyriftlicher Offerte, 
H gu diejem Swede aud mit der se | eingefeubet werden fdunen, abgebaften werden. 
ross bejtebt: 


| 


| 


| 
j 


| 


Grzegorzu Łukasiewiezu jaką pretensyę meja | 


aby swe pretensye najdalej do dnia 31 gru- 
dnia 1879 w sądzie tym zgłosili i wykazali 
gdyż w przeciwnym razie po mysli $. 814 
kod. cyw. w razio gdyby powyższa masa 
spadkowa przez zgłoszone w oznaczonymi 
czasie pretensya została wyezerpaną, im do 
takowej o ile prawa zastawu nie uzyskali, 
żadne dalsze prawo by nie przysłużało. 
IJ 6 listopada 1879. 
—3) Konkurs. 

L. 20888. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w Wojtkowie w Starostwie Do- 
bromilskiem za kontraktem słuźbowym i 


(7789 % 


kaucyą w kwocie 200 złr. z rocznemi pobo- + da ika i 1 grudnia 1879 r. każdym ra- 
rami: płacy 150 złe., ryczałtu kancelaryjne- | zem o godzinie 10 przed południem odbę- 


go 40 złr. i ryczałtu 400 złr. za utrzy my- 
wanie codziennych jazd posłańczych do Kro- 
ścienka i napowrót. 
Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do e. k. dyrekcji poezi we 
Lwowie. 
Lwów dnia 19 listopada 1879. 
(7782 2-—8) E dy km to 

L. 4712. Na zaspokojenie wierzytelno 
ści galic. zakładu kredyt. ziemskiego 240 złr. 
Bi e się w tutejszym sądzie 16 stycznia, 
20 lutego i 19 mar'a 1880 o godzinie 10 
rano licytacya nietabulernej realn ości Walen- 
tego i Oecylii Rojek własnej pod l. 40 w 
Żurawiezkach położonej. 

Wadyum wynosi 50 złr. 

Cens wywołania 500 złr. 

Bliższe warunki i akt opisania 
registratura, O k. sąd powiatowy 

Jarosław 30 sierpnis 1679. 
(7781 2—3) Mody kt. 

L 9150. C. K. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu ogłasza, iż cel-m zaspokojenia wierzy- 
telności gal. zakładu kredyt. ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 175 złr. 78 ct. z pu. 
odbędzie się w tut. sądzie w trzech termi- 
nach dnis 16 stycznia, 20 lutego i 19 mar 


dostarczy 


ca 1880, każdym razem o godzinie 10 rano, | przejrzanemi być mogą. 


egzekucyja a lieytacya pod l. k. 18 w Wierz- 
buie położonej, ciała tabularuego niestano- 
wiącej, a dłużnika Wojsie-ha Hryń własuej 


4 


IG 
| 


| 
| 


0 O, 


i gni i 
l wrreśnja, 


| 
| 


8 


BL. 641. 


wird 


Diohowyże Polt Mikolajów, 
wel- 


| realaości a to na pierwszym i drugim ter- 
minie za lub wyżej ceny szacuakowej, zaś 
na trzecim terminie także poniżej cony wy- 


Cena wywołania wynosi 500 zir. zaś 

wadyum 50 złr. 

Protokół zastawniczego opisania, resztę 
warunków lieytacyjnych i iuge akta w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być moga. 

Jarosław 29 września 1879. 

(7783 2—3) BE dy BK tw 

L. 6600. Odnośnie do tut. sąd. edyktu 
z dnia 28 lutego 1878 1. 8384 ogłasza się 
że na terminie 26 stycznia 1880 o 10 godz. 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż licytacyjaa realności Ału- 
Żnika Ludwika Sołtysa pod ar. 99 w Szule 
położonej, na rzecz e. k. upra. galie. ake, 
banku hipotecznega pto 230 złr., 230 złr. i 
4883 złr. 95 et. w. a. z przynależytościami, 
pod warunkami w tut. sąd. uehwale z dnia 
28 lutego 1878 1. 8384 ustanowionymi js- 
dosk także niżej ceny wywołania w kwocie 


wadyum na 5 proe. ceny wywołania 


Z e. k. sądu powiatowego 

w Jaworowie d. 11 października 1879. 
Eddy k$ | 

L. a C. k. sąd powiatowy w Bro- 
że w dniu 9 grudnia 1879, 
19 ia. i 19 lutego 1880 każdym razem 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się w tutej- 
11466 «© Brodach połrżonej, Ozyasza 1 Bel- 
a to na zaspokojenie 
Brody 219 złr. 50 


5782 złr. 21 


ak gminy miasta 
ct w. e. Z pn. 

Cana wywołania wynosi 
Gl. W. 8. 
Waądyum 579 gir. w. a, 
Bliższe warunki przejrzeć maożna w rē- 
sądowej. 

Brody dnia 4 czerwca 1879, 
(1785 8—8) ONA. le. 

L. 1652. Dnia 80 wrzsśnia, 30 paź- 
dziermica i 2 grudnia 1879 r. Sakai rä- 
zem O godzinie 10 przed południem odbę: 
dzie się w sądzie tutejszym publiczna egze- 
kueyjea licytacys realności 1. 15/72 w Woj- 
sławiu, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłuźniezki Franciszki Leśniowsziej własnej, 
na pokrycie pretensji c. K. uprzyw. zakładu 
kredyt. włościań. we Lwowie w kwocie 227 
złr. 95 et. w. a. Z pa. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Mielec dois 26 lipca 1879. 

Ga” ER Obwieszczenie. 
1651. Dnia 30 września, 31 paż- 


dzie SiĘ w sądzie tuteszym publiczna egze- 
kucyjna licytacya realności |. 171 w Mielcu 
ciała tabulernego niestanowiącej, dłużników 
Wojciecha i Jadwigi Ratusińskich własnej, 
RA pokrycie pretensyi uprzyw. zakładu kre- 
dyi. włościań. w kwocie 168 złr. 14 ct. sw 
a pa. Qeaa wywołania wynosi 450 złe. w.. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej tegistraturze. 


U. k. sąd poris 
Mielee dnia 10 sieryuia 1879. 
(1786 3—3) ©bwieszczenie 


L. 1876, O k. Sad powiatowy w Miel- 
cu podaje do wiadomości, Że na podstawie 
prawomocnego nakazu płatniczego ddte 10 
kwietnia 1878 1. 2816 w celu uzyskania na 
rzecz e. k. uprz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie kwoty 198 zd, w, a. 
odbędzie się publiczna egzckucyjua sprzedaż 
realności pod l. 16 w Saioczce. Józefa i A- 

ki Qukierskich własuej na daiu 23go 
28 października I 27 listopada 1879 
| każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie, 

Akt zastewniczego opisania i oszaco- 
wania tudzież warunków lieytecyjnye ch wre- 
gistralurze szdowaj w odzinach uizędowych 


Oena wywoławcza 500 złr. 
C. k. Szd powiatowy 
Mieloe dnia 22 lipca 1879. 


% dakari WŁ. Zozidakiego, 


BDLTYWAJNE 


Ponies Tanig 


OOOOCOCKOCOOAK) 


$ Zmiana lokalu. 
; 
; 


FHisięgańrnia 


A. i. PICFAA 


przeniosła się dnia lgo paździer- 
nika b. r. z ulicy Wałowej L 15 
na ulicę Sykstuską 1. 14, gdzie się 
także znajduje skład towarzy: 
stwa biblijnego angielskiego 


i zagranicznego. 
(6339 10--12) 


K 
KIOO IOR | 


L. 1843 (7770 3—3: 


OO OOOO 


Przy Zwierzchności gminnej mia- 


jace posady: 


1. Rewizora policyi z roczną 


2. Kaprala policyi z płaca mie- 
sięczną 15 zł. w. a. i umundurowa- 


3. Trzech policyantów z 
miesięczną 12 zł. w. a. z umunduro- 
waniem i rocznem relutum na buty 
ad 2 © 3 po 15 zł. w. a. 

4. A z miesięczną płacą | 
7 zł. 58 et. w. | 
Podania o A a 
należy wnosić zaopatrzone dokumenta- 
mi służbowemi przez przełożoną wła- 
dzę do tutejszej Rady gminnej w prze- 
ciągu 4 tygodni rachując od ogłosze- 


d 


nia tego konkursu w gazecie wro! 

skiej. | 

Jasło dnia 18go listopada 1879. | 

Burmistrz | 

NL. u... .Majewskh, | 

L. 5827 (7790 3- Śr 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $ 63 


z przyległościami w powiecie Mielec- 
kim położonych, JWP. Karoliny hr. 
Tarnowskiej własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1go 
stycznia 1878 jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi, właścicielce tych dóbr wypowie- 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, aže- 
by w przeciągu sześciu miesięcy ta- | 
kowy pod rygorem egzekucyi, mia- | 
nowicie lieytacyi dóbr hipotece yod- 
ległych do kasy galic. Towarzystwa | 
kredytowego ziemskiego był złożony. 


We Lwowie d. 15 października 1379. 


Konkurs. | 


sta Jasła opróżnione zostały następu- | 


płacą 400 zł. w. a, | 


niem. 
j 
płacą | 


ustaw, kapitał 257.506 zł. w. a. waj 


Podziękowanie. 


Za dar $$ wa. łaskawie nam do odbu- 
dowaniu Bpalonej szkoły w Kranzbergu udzie- 
lony, składamy Panu Dyrektorowi Richterowi 
w. Wiedniu, Zarządowi kolei Daiestrzańskiej w 
Przemyślu i Panom B. Kopystyński: mu i Ku- 
czyńskiemu naczelnikom, za łaskawe poparcie 
serdeczne Bóg zapła 6, — Kada szkolna 
Adam. Spanier. Georg Schmidt. 

(7847) 


la wiadomości zgłaszających 
się: że posada piwo- 


wara w Łańcucie już obsadzona. 
(1831 _1—3) 


Be wyma jJęcia 


w dorau na Zielonem Nr. 24 pomieszkanie na 
pierwszem piętrze, złożone z salonu, pięciu po- 


koi, kuchni i przedpokoi — wraz ze stajnią i 
wozownią. — Bliższa wiadomość u Zarządcy. 
(7839 1—3) 


TRA «p mn Ba uk. R" «= 
na posadę lekarza miejskiego (Dr. me- 
dycyny) w Miażowie od 1 stycznia 1880, 
płaca roczna 300 a względnie 350 zł. Podania 
wnosić należy na ręce p. W. Rylskiego 
przewodniczącego komitetu dla sprawy lekar- 
skiej. — Termin do zgłoszenia do dwóch ty- 
godni od pierwszego ogłoszenia w „Gazecie 

Lwowskiej“, (7832 1— 3). 


PRZ 


m. 


Karol Werner 


wwe- Fuwwapbww iq 
uliea Sobieskiego 1. 3 


Hurtowny Handel 


Stołowe : 
LT wina białego 40, 48, 60 ct. 
& | | wina czerwonego 52, 60 ct. 


Butelkowe białą i czerwone z górnych 
a winnie węgierskich od 50 et do 
zł. 50 € 


Wina francuskie i hiszpańskie. 


Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w be- 
ezudkach począwszy od 4 litr. 


„WEP Od wysyłek na prowincyę odlicza się 
wodatek konsunieyjuy, 


Cenniki na żądanie franco. 
(5811 24—?) 
RIAS AP 


„(0791 2—3) 
bwi leszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 


zastawnemi, z większej sumy 258.800 |szcza niniejszem że na podstawie $. 
zł. w. a. na hipotekę dóbr Ohorzeliów 163 ustaw, kapitał 92554 zł. 46 et. w. 


a. listami zastawnemi, z większej su- 


{my 94000 zł. w. a. na hipoiekę dóbr 


Choronów, Oklewczany i Brukenthal 
w powiecie Rawskim położonych, Leo- 
poldyny Soroczyńskiej własnych, z te- 
go Towarzystwa „wypożyczonej z dniem 
Í lipca 1878 r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielce tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
| ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 


| takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
jległych do kasy galic. Towa, kredyt. 


ziemskiego był złożony. 
We Liwowie d. 29 A EJ 1879. 


_Odwae oona Kemaire'a 


| w szkole medycznej Paryzkiej : 


%—24 9884) 


DYKA ;—w Poznaniu, u Dra MANKIEwICZA i we 


przepisywany przez najznakomitszych. PE świata | 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia | 
do głowy. P. professor Mónióre tak się wyraża do swych 
« Sam przepisu, 
wia Lemaire'a, w zatwardzeniach upocczywych, $ 

Skład główn: y: w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżn.— We Lwowie, w aptece 8 
p. KRZYŻANOWSKIEGO, obek Brygidek; —- w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i RE- 3 


uczniów, w wykładzie swoim § 
ę i panom szczególnie zalecam Odwar Zdro- | i 
etc. » Ę 


wszystkich znaczniejszych aptekach. ja 


Wielki wybór m 


Lustra, Meble żelazne i 


RE" 


BB. SCHÖN & 


Wozeczki dla dzieci. 


; 
; 
$ 


al a M AT Osarneckisgo sgo lL 13, dom Werner, 


„OOGAOOOOOOGOKDOGOOCOGOGOGOOOG 
| Meble wiedeńskie 


od najwyiworniejszych do najtańszych, 
Kompletne garnitury do salonn, tapicerowane podług najnowszych fasonów 
francuzkich portiery i draperye. Garnitury do jadalni i sypialni. 


pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
JES” po cenach stałych i niskich gail 


po cenach fabrycznych -gay 
poleca handel pod firxa 


NÓWa> Luwe auv die, piac Maryach 
iącoj, a dłuźnika Wojsiecha Hryń własmej! __ Mistee dnia 22 lipca 1879. ||| | MROCIOKKJOKKAOKCKJCIOKN. 


NOKOKAOCKA KASIA 


tutejsze 


ateryi na meble, 


Niebie z drzewa giętego 
(1398 6—-8) 


‘DIP VIP TĄZOZZYĄ4 


GAL EB HA 4 RPT 


"Hotel Langa, 


3 
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